
Delegacja Sejmu 
wyjechała 

do Rumunii
Na zaproszenie Wielkiego 

Zgromadzenia Narodowego So­
cjalistycznej Republiki Rumu­
nii. 16 bm. udała się do tego 
kraju z oficjalną 5-dniową wi­
zytą delegacja Sejmu PRL z 
wicemarszałkiem Sejmu — An-
drzejem Beneszem.

Delegacja przeprowadzi roz­
mowy z przedstawicielami 
Zgromadzenia Narodowego 
SRR na temat dalszej współ­
pracy między parlamentami 
obu krajów. Polscy posłowie 
odbędą krótką podróż po Ru­
munii.

W skład delegacji wchodzą: 
posłowie Norbert Gowik, Win­
centy Krasko, Witold Lassota, 
Zofia Łęgowikin, Ludwika 
Mieszkowska, Zbigniew Nad- 
ratowski i Zygmunt Rukściń- 
ski. (PAP)

Od 19 bm. w Wielkopolsce

Wybory gminnych komitetów PZPR
Od 19 listopada do 15 grudnia br. w województwie poznań 

skim będą odbywać się konferencje i zebrania, na których 
zostaną wybrane gminne i gminno-miejskie komitety PZPR. 
Łącznie będzie ich około 200. Powstaną one w miejsce do­
tychczasowych komitetów gromadzkich i niektórych komite­
tów miejskich małych miast.

Konferencje i zebrania wy­
borcze będą mieć duże znacze­
nie zarówno dla właściwego 
przeprowadzenia reformy ad­
ministracji na wsi i w małych 
miastach, jak też dla działal­
ności przyszłych gmin. Na kon­
ferencjach tych przewidziane 
są wystąpienia: organizatora 
pracy partyjnej w gminie — o 
zadaniach gminnej organizacji 
partyjnej (na tle doświadczeń 
organizacji gromadzkich) oraz 
pełnomocnika prezydium PRN, 
który zapozna zebranych ze 
stanem przygotowań do powo­
łania gminy i urzędu gminne­
go. Delegaci na konferencje 
dokonają wyboru komitetów 
gminnych oraz nakreślą kon­
kretne programy działania 
Partyjnego na najbliższe dwa 
lata głównie w zakresie kształ­
towania międzyludzkich sto­
sunków socjalistycznych na 
Wsi, dalszego rozwoju pro­
dukcji roślinnej i zwierzęcej, 
poprawy pracy instytucji ob­
sługujących rolnictwo.

Pierwsze konferencje wy­
borcze — 19 bm. — odbędą 
się w Perzowie (pow. Kępno). 
Grabowie i Kobylej Górze

W dniu 17 bm. Polska będzie 
Pod wpływem niżu. Zachmurzenie 
duże, okresami opady deszczu lub 
deszczu ze śniegiem, tylko począt­
kowo w dzielnicach wschodnich 

orzejaśnienia. Temp maks.
2 st. na północy do 8 st. na po- 

udniu. Wiatry umiarkowane w 
dnia okresami dość silne i 

«lne. początkowo 'południowe, 
krecaiące na zachodnie i północ­

no-zachodnie.
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Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium Rządu

Aktywność produkcyjna
sprawą najwyższej wagi

Reforma władz terenowych

otwiera perspektywy młodzieży

Plenarne posiedzenie ZG ZMW

Biuro Polityczne KC PZPR i Prezydium Rządu na Posie­
dzeniu w dniu 16 bm. wysłuchały sprawozdania I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gierka i prezesa Rady Mi­
nistrów Piotra Jaroszewiczaz wizyty delegacji par­
tyjno-rządowej PRL w Ludowej Republice Bułgarii i zaap­
robowały jej rezultaty.

(pow. Ostrzeszów) oraz w 
Goszczanowie, Malanowie i 
Przykonie (pow. Turek).

☆

12 bm. rozpoczęły się w 
Wielkopolsce zakładowe kon­
ferencje sprawozdawczo-wy­
borcze PZPR w dużych za­
kładach pracy. Jest to kolej­
ny etap kampanii sprawozda­
wczo-wyborczej, który po­
trwa do 15 grudnia br. (y)
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Polsko-radziecka sesja
W Pałacu Staszica rozpoczęła 

obrady dwudniowa sesja naukowa, 
zorganizowana przez Zakład His­
torii Stosunków Polsko-Radziec­
kich PAN i Polsko-Radziecką Ko­
misję Historyczną, poświęconą 
stosunkom polsko-radzieckim w 
latach 1917-1839.

Nowy ambasador Japonii
16 bm. przybył do Warszawy nn-

wo mianowany ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny Japonii 
w Polsce Ki Nemoto.

Le Duc Tho w drodze do Paryża
W czwartek członek Biura Poli­

tycznego i sekretarz KC KPZR 
M. Susłow, sekretarz KC KPZR 
K. Katuszew i minister spraw za 
granicznych ZSRR, A. Gromyko, 
przyjęli specjalnego doradcę de­
legacji DRW na konferencję pa­
ryska w sprawie Wietnamu — Le

Wizyta przyczyniła się do 
pogłębienia braterskich rtasun 
ków i wszechstronnej współ­
pracy między Polską Rzeczą- 
pospolitą Ludową a Ludową 
Republiką Bułgarii oraz wnio 
sła istotny wkład w umacnia­
nie jedności wspólnoty socja­
listycznej.

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium Rządu podjęły 
uchwałę w sprawie dalszego 
rozwoju współpracy polsko- 
bułgarskiej.

W kolejnym punkcie obrad 
dokonano oceny wyników pro­
dukcyjnych w okresie styczeń 
— październik br. ze szcze­
gólnym uwzględnieniem rezul­
tatów ostatniego miesiąca.

Uznano, że podstawowe, spc 
łeczne i gospodarcze zadania 
wykonywane są pomyślnie. 
Utrzymuje się wysoka dyna­
mika produkcji przemysłowej 
w tym artykułów przeznaczo­
nych na potrzeby zaopatrze­
nia ludności. Nastapiła popra­
wa rytmiczności, wzrasta wy­
miana towarowa z zagranicą 
korzystne są tendencje w pro 
dukcji rolniczej, notuje się po 
stęp w usprawnieniu procesów 
inwestycyjnych. Stwarza to 
realne możliwości znacznego 
przekroczenia planu na 1972 
rok.

Obok tych procesów 
nych występuję jednak 

pozytyw- 
szeree u-

jemnych zjawisk. Należą do nich 
zwłaszcza: niewykonywanie przez 
niektóre przedsiębiorstwa piano­
wych zadań, nieuzasadniony 
wzrost absencji I pracy w godzi­
nach nadliczbowych w szeregu za­
kładów oraz niedostateczny postęp 
w dotrzymywaniu terminów osią­
gania projektowanych zdolności 
produkcyjnych. Zobowiązano re­
sorty do energicznego przeciwdzia 
lania tym ujemnym zjawiskom.

Biuro Polityczne rozpatrzyło ma 
teriały i postanowiło zwołać w 
dniach 27 — 28 listopada br. poste 
dzenie Komitetu Centralnego 
PZPR poświęcone sprawom mło­
dzieży.

Już wielokrotnie w ciągu 
ostatnich 22 miesięcy — su­
mowaliśmy efekty poprzednie­
go okresu określeniem „osiąg­
nięto pomyślne rezultaty”. 
Taki właśnie dobry dorobek w 
działalności gospodarczej uzy­
skaliśmy w całym 1971 roku —

Duc Tho, który zatrzymał się w 
Moskwie w drodze do Paryża.

Dodatkowa produkcja chemii
Wkład załóg przemysłu chemi­

cznego do ogólnokrajowej akcji 
„20 miliardów” osiągnął wartość 
prawie 3 mld zł, tj. był wyższy o 
przeszło 29 min zł niż przewidy­
wały postanowienia załóg podjęte 
na cały rok 1972.

Rozmowy brytyjsko-egipskie
Wielka Brytania prowadzi z 

Egiptem rozmowy na temat ewen 
tualnych dostaw brytyjskiego 
sprzętu wojskowego do tego kra­
ju.

Edward Heath w Belfaście
W czwartek przed południem 

przybył do Belfastu premier W. 
Brytanii Edward Heath. Szczegóły 
pobytu Heatha utrzymywane są 
w ścisłej tajemnicy, a siły bezpie 
czeństwa postawione zostały w 
stan pogotowia.

167 posiedzenie w Paryżu
W czwartek w Paryżu, w gma­

chu konferencji międzynarodo­
wych, odbyło się kolejne 187 posie 
dzenie plenarne konferencji -atys 
kiej w sprawie pokojowego ozwia 
zania problemu wietnamskiego. 

pierwszym nowej polityki spo­
łeczno-ekonomicznej i pierw­
szym — w obecnym 5-leciu. 
Jak wynika z oceny dokona­
nej 16 bm. przez Biuro Poli­
tyczne KC PZPR i Prezydium 
Rządu, również 10 miesięcy br. 
zamknęliśmy korzystnym bi­
lansem.

Problem utrzymania i roz­
winięcia aktywności produk­
cyjnej na wszystkich odcin­
kach jest sprawą najwyższej

Dokończenie na str. 2

yim.

Uczestnicy II etapu
Wczoraj w Sali Lubrańskiego UAM zapadła ważna decy­

zja Jury VI Międzynarodowego Konkursu Skrzypcowego im. 
Henryka Wieniawskiego 15-osobowe jury pod przewodnic­
twem sławnej skrzypaczki polskiej prof. Ireny Dubiskiej. na 
podstawie dotychczasowych popisów 39 kandydatów, zakwa-
litikowało 26 skrzypków do 

Oto jego uczestnicy:
Graczija Arutiunian (ZSRR) 
Maria-Gabrieła Balint (Węgry) 
Michaly Barta (Węgry) 
Wolf-Dieter Batzdorf (NRD) 
Stefan Czerniak (Polska) 
Eugene Fodor (USA) 
Tadeusz Gadzina (Polska) 
Tatiana Godina (ZSRR) 
Barbara Górzyńska (Polska) 
Tatiana Grindienko (ZSRR) 
Shizuka Ishikawa (Japonia) 
Julia Jakimowicz (Polska) 
Maja Kowaczewa (Bułgaria) 
Maria Kubiak (Polska) 
Wiesław Kwaśny (Polska) 
Serban Łupu (Rumunia) 
Machie Oguri (Japonia) 
Jindrich Pazdera (CSRS) 
Ewgenija Popowa (Bułcarła) 
Roswitha Randacher (Austria) 
Magda Serbu (Rumunia) 
Marylou Speaker (USA) 
Rene Staar (Austria) 
Stefan Stałanowski (Polska)
Weronika Szraiber Knittel (Pol­

ska)
Edward Zienkowski (Polska)

Tak więc po wczorajszym 
dniu przerwy i wycieczce po 
Ziemi Gnieźnieńskiej — dzisiaj 
w auli UAM młodzi wirtuozi 
znów staną do konkursowych 
popisów, tym razem już w II 
etapie. Wystąpi 7 kandydatów.

Dzisiaj też, jako impreza to­
warzysząca, w Pałacu Dzia- 
łyńskich w Poznaniu, o godz- 
20, odbędzie się koncert Or-

Wolny handel Szwecji z EWG
Parlament szwedzki przystąpił 

do dyskusji nad ratyfikacją ukła­
du o wolnym handlu z Europej­
ską Wspólnotą Gospodarczą.

Obrady EFTA w Wiedniu
W Wiedniu zebrała się rada mi­

nisterialna Europejskiej Strefy 
Wolnego Handlu — EFTA. *~st to 
ostatnie spotkanie ministrów tego 
ugrupowania gospodarczego pet 
nym składzie, gdyż 31 grudnia hr.
W. Brytania i Dania występują 
EFTA przechodząc do EWG.

Wizyta Suharto w Austrii
z

W czwartek przybył do Wiednia 
z trzydniową wizytą oficjalną w 
Austrii, prezydent Indonezji — Su­
harto, któremu towarzyszy -n. in. 
min. spraw zagranicznych tego 
kraju. Adam Malik.

Kosmiczne współprace
Zgodnie z porozumieniem zawar 

tym między indyjskimi organiza­
cjami badań kosmicznych i Akade 
mią Nauk ZSRR, sztuczny satelita 
Ziemi, zaprojektowany i wykona­
ny przez indyjskich uczonych i ,n 
żynierów. bedzie wystrzelony z 
radzieckiego kosmodromu przy po
mocy radzieckiej rakiety 

Ze specjalnej platformy
nośnej.

brzeży Kenii wystartował w środę

16 bm. obradowało w Warszawie plenarne posiedzenie Za­
rządu Głównego ZMW. Omawiano problemy związane 
z udziałem tej organizacji w przeprowadzeniu reformy te­
renowych władz na wsi i zadaniami powstających gminnych 
zarządów ZMW. W pracach plenum brała udział grupa 
działaczy ZMW — pracowników rad narodowych i działaczy
terenowych ogniw związku.

Dyskusja wykazała, jak duże 
znaczenie przywiązuje młodzież 
do powstania nowych, silnych 
i samodzielnych jednostek wła 
dzy terenowej — gmin. ZMW 

upatruje w nowej jakościowo — 
społecznie i gospodarczo —■ 
randze gmin duże możliwości 
rozszerzenia i wzbogacenia 

II etapu przesłuchań.

tciestry Kameralnej ..Jeunesses 
Musicales” pod dyrekcją Ag­
nieszki Duczmal, (mb)

Istnieją sprzyj’aj*ące warunki
rozwoju współpracy

Komunikat polsko-luksemburski
W czwartek ogłoszono komunikat polsko-luksemburski po 

wizycie, oficjalnej, jaka na zaproszenie rządu luksemburskiego 
złożył w dniu 15 bm. w Wielkim Księstwie Luksemburg mi-
nister spraw zagranicznych
Min. Olszowski został przy­

jęty przez wielkiego księcia 
Jana, odbył spotkanie z mini­
strem stanu i premierem Luk­
semburga. Pierre Wernerem, a 
następnie przeprowadził roz­
mowy z ministrem spraw za­
granicznych Luksemburga, Ga- 
stonem Thornem.

Komunikat informuje m. in„ 
że podczas tych rozmów, które 
przebiegały w atmosferze szcze 
rości i wzajemnego zrozumie­
nia. ministrowie zgodnie stwier 
dzili. że w procesie odpręże­
nia w Europie szczególne zna-

amerykański satelita z serii „Ex- 
plorer”. wystrzelony przez ekipe 
włoskich naukowców i techników. 
Satelita ten oznaczony kryptoni­
mem „B-SAS-B”, przeznaczony 
jest do badania kosmicznego pro­
mieniowania gamma.

Kontrola handlu w Indiach
Rząd Indii postanowił objąć kon 

trolą handel ryżem i pszenicą. Wła 
dze stanowe otrzymały już odpo­
wiednie zalecenia w związku z 
tym posunięciem, które zmierza 
do przeciwstawienia sie spekulacji 
artykułami żywnościowymi 
wzrostowi cen na nie.

Antywojenny ruch w USA
Na zwołanej, w Nowym Jorku 

konferencji prasowej przedstawi­
ciele amerykańskich organizacji 
antywojennych zwrócili się z ape­
lem do wszystkich Amerykanów, 
by udzielili poparcia masowemu 
ruchowi na rzecz iak najszybsze­
go podpisania porozumienia o 
przerwaniu wolny < ustanowieniu 
pokoju w Wietnamie.
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wszystkich niemal kierunków 
pracy związku. Wiele więc pad 
ło w dyskusji głosów o możli­
wościach, jakie otwierają się 
przed młodymi rolnikami np. 
w zakresie specjalizacji gospo­
darstw, rozszerzenia form 
współdziałania produkcyjnego, 
poprawy obsługi gospodarstw 
przez organizacje i instytucje 
działające na wsi.

Podkreślono również korzy­
stna sytuację, jaka stworzo­
na zostanie w gminach dla za 
gadnień oświaty rolniczej, ru­
chu samokształceniowego mło­
dzieży.

Wiele miejsca poświęcono 
sprawom inicjatyw produkcyj­
nych i społecznych młodzieży 
— patronatowi nad budownic­
twem gospodarczym i socjal­
nym, współzawodnictwu pra­
cy.

W podjętej przez plenum 
uchwale podkreślono przede 
wszystkim te zadania zarzą­

dów gminnych ZMW. które wią 
żą się ze współudziałem mło­
dzieży w realizacji programów 
rozwoju poszczególnych wsi i 
gmin. (PAP)

PRL, Stefan Olszowski, 

czenie miało wejście w życie 
układu między Polską Rzeczą- 
pospolitą Ludowa a Republiką 
Federalna Niemiec.

Obaj ministrowie witają z 
zadowoleniem rozpoczynające 
się 22 listopada w Helsinkach 
wielostronne rozmowy przy­
gotowawcze do konferencji bez 
pieczeństwa i współpracy w 
Europie.

Obie strony rozważyły także 
różne aspekty stosunków dwu­
stronnych między Polską i Luk­
semburgiem i wyraziły prag­
nienie lepszego wykorzystania 
obecnych sprzyjających warun 
ków dla rozwinięcia współpra­
cy w dziedzinie gospodarczej, 
przemysłowej i naukowo-tech­
nicznej.

Min. Olszowski zaprosił mfn. 
Thorna do złożenia wizyty ofi­
cjalnej w Polsce. Zaproszenie 
zostało przyjęte z zadowole­
niem. Data wizyty zostanie 
ustalona drogą dyplomatyczną.

PAP

Polskim żołnierzom

Tablica pamiątkowa 
w Czechosłowacji

w czwartek, 16 bm. w miej­
scowości Lobendava w woje­
wództwie północno-czeskim od 
było się uroczyste odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej na grobie 
17 polskich oficerów i żołnie­
rzy 34 pułku II Armii Wojska 
Polskiego, poległych w 1945 
roku przy wyzwalaniu tej miej 
scowości spod okupacji hitle­
rowskiej.

W uroczystości odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej wzięli 
udział przedstawiciele Główne 
go Zarzadu Politycznego Cze­
chosłowackiej Armii Ludowej.

PAP.



Solidarność w imię pokoju IZ obrad Komisji Oświaty i Kultury WRN

Przyszłoroczne zadania szkolnictwaDatę 17 listopada uznano Międzynarodowym Dniem Studenta 
dla uczczenia pamięci studentów zamordowanych przez 

hitlerowców w czasie protestacyjnej manifestacji jaka od­
była się w Pradze, w dniu 17. 11. 1939 r. Właśnie w Pradze znaj­
duje się siedziba Międzynarodowego Związku Studentów, pow­
stałego w sierpniu 1946 roku i zrzeszającego obecnie 85 orga­
nizacji członkowskich z całego świata. MZS za podstawowy cel 
działalności uznał (jak to form ułuje w swym statucie) walk® 
o „prawo i możliwości wszystkich młodych ludzi do nauki w za­
kresie wykształcenia podstawowego, średniego i wyższego _  
niezależnie od płci, warunków ekonomicznych i socjalnych, prze­
konań politycznych i religijnych oraz koloru skóry i rasy”.

Polscy studenci znaleźli się wśród założycieli MZS. Dowodem 
naszej aktywności jest choćby dwukrotny kolejno wybór przed­
stawiciela Zrzeszenia Studentów Polskich na funkcję wiceprze­
wodniczącego MZS oraz powierzenie Polakom kierownictwa tak 
ważnych odcinków pracy Sekretariatu MZS jak departamentu de­
mokratyzacji i reform szkolnictwa wyższego oraz działalności 
wydawniczej. Ponadto ZSP uczestniczy w realizacji działania 
organizacji studenckich na rzecz zwołania europejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa i współpracy.

Właśnie w Warszawie, na początku bieżącego roku odbyło się 
międzynarodowe spotkanie studentów na rzecz europejskiego po­
koju, bezpieczeństwa i współpracy, które zgromadziło przedsta­
wicieli ośmiu międzynarodowych organizacji i 47 narodowych 
związków studenckich z całego świata.

„Rozwój wydarzeń w świecie — brzmiało uzasadnienie tego 
spotkania — nie iest już kształtowany wyłącznie przez dyploma­
tów i mężów stanu. Światowa opinia publiczna odgrywa coraz 
ważniejszą rolę w decydowaniu o biegu historii".

W skład siedmiu członków Komitetu Przygotowawczego tzw. 
studenckiego spotkania europejskiego, które odbvło s - niedaw­
no w Helsinkach, wybrano także przedstawicieli Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich.

Tegoroczny Międzynarodowy Dzień Studenta obchodzimy pod 
hasłem przygotowań do mającego się odbyć w przyszłym roku 
w Berlinie — światowego Festiwalu Młodzieży i Studentów — 
o antyimperialistyczną solidarność młodzieży, o pokój I bezpie­
czeństwo. W Polsce centralną uroczystością Dnia Studenta bę­
dzie, zorganizowana dzisiaj w Hucie im. Lenina — wielka mani­
festacja, w której wezmą udział delegacje studenckie ze wszy­
stkich środowisk akademickich kraju, wspólnie z robotnikami No­
wej Huty.

Przed krajowym zjazdem 
Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej

W ciągu ostatnich 5 lat Pol ski Komitet Pomocy Społecz­
nej wydał na różne formy po mocy ponad 570 min zł. Ze 
świadczeń korzystają w przeważającej większości ludzie sta­
rzy oraz rodziny wielodzietne. PKPS traktuje też jako swe 
ważne zadanie walkę ze społe czną znieczulicą wobec ludz­
kiego nieszczęścia i stworzenie wśród ogółu obywateli klimą- 
tu szacunku i opieki nad czło wiekiem starym.
Już od 14 lat PKPS uzupeł­

nia działalność organów pań­
stwowych, stając się ważnym 
ogniwem systemu opieki spo­
łecznej w naszym kraju. W 
Swych szeregach skupia ponad 
1.160 tys. ludzi dobrej woli, któ 
rzy w różnych formach wspie 
rają tę pożyteczną działal­
ność. Na terenie całego kraju 
działa 8 tys. kół PKPS, w tym 
przeszło 3.600 — na wsi.

PKPS objął świadczeniem 
podstawowych usług domo­
wych ponad 2.800 osób w po­
deszłym wieku o małej spraw­
ności fizycznej. Wzrasta licz­
ba klubów starszych ludzi, 
które mają za zadanie organi­
zowanie czasu wolnego i roz­
rywki, a nierzadko wydają też 
posiłki.

25 i 26 bm. odbędzie się w 
Warszawie III Krajowy Zjazd 
PKPS, w którym weźmie 
udział ponad 200 delegatów z 

kraju. Przedmiotemcałego
obrad będą przede wszystkim 
problemy ludzi starych, zagad-

Przedwyborcza 
dyskusja w TV
W środę późnym wieczorem 

odbyła się trzecia i ostatnia z 
przedwyborczych dyskusji te­
lewizyjnych przewodniczących 
czterech partii zachodnionie- 
mieckich W. Brandta (r,PD’>. 
W. Scheela (FDP), R. Barzela 
(CDU) i F. J. Straussa (CSU).

Spotkanie trwało 2,5 godzi­
ny i było transmitowane w 
obu programach telewizji.

PAP

HUMOR I SATYRA

5fiL0W SAMOCHODOWA

_  Interes idzie wsoaniale! Na każdy kilometr drogi przy­
pada Już dwa kilometry samo chodów!
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nienia dotyczące pomocy ali­
mentacyjnej oraz formy porno 
cy i opieki w środowisku wiej­
skim, które — zdaniem dzia­
łaczy tej organizacji — powin 
ny być znacznie rozszerzone.

PAP

Porozumienie o pomocy dla ofiar 
hitlerowskich eksperymentów
16 bm. zostało podpisane w Genewie — w siedzibie Mię­

dzynarodowego Komitetu Czerwonego Krzyża — porozumie­
nie między Ministerstwem Zdrowia i Opieki Społecznej PRL 
a Ministerstwem Gospodarki i Finansów NRF w sprawie po­
mocy finansowej dla obywate li Polski — ofiar hitlerowskich
eksperymentów
Porozumienie 

globalnie sprawę 
za pośrednictwem 

to reguluje 
zgłoszonych 
PCK, a nie

załatwionych jeszcze roszczeń 
obywateli z tytułu tych zbrod 
niczych eksperymentów.

W wyniku zawartego poro­
zumienia, NRF wypłaci w 
dwóch rocznych ratach sumę 
globalną na udzielenie pomo­
cy finansowej ofiarom pseu­
domedycznych eksperymentów 
w hitlerowskich obozach kon 
centracyjnych. Podziału i wy­
płaty tej sumy dokona strona 
polska. W ten sposób zdecy­
dowanie zostanie przyspieszo­
na procedura rozpatrywania 
zgłoszonych wniosków w ra­
mach akcji podjętej w swoim 
czasie przez PCK.

Z uwagi na skomplikowaną 
procedurę, której zastosowa­
nia domagała się strona NRF, 
w dotychczasowym trybie roz 
patrywania wniosków przez

mini nim iii lis miii mu»
Dzisieiszy serwis informacyjny 
opracował Witold de Wezer

Na posiedzeniu Komisji Oś wiaty i Kultury Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu rozpatrywano wczoraj założe­
nia w zakresie oświaty i kultu ry na rok 1973 oraz dokonano
oceny przebiegu Roku Filmu
Szkoły i placówki oświato­

wo-wychowawcze realizować 
będą zadania wynikające z 
Uchwały VI Zjazdu PZPR, 
skonkretyzowane w „Progra­
mie działania Ministerstwa 
Oświaty i Wychowania” oraz 
w kuratoryjnym programie „O 
dalszy rozwój postępu pedago­
gicznego”.

Do najważniejszych zadań i 
w przyszłym roku należeć bę­
dzie m. in. zakończenie korek­
ty sieci szkół. Zakłada się, że 
dominującą formą organiza-

Oświadczenie Kuby

Po uprowadzeniach 
samolotów USA

Rewolucyjny rząd Kuby o- 
publikował oświadczenie doty­
czące wypadków uprowadza­
nia amerykańskich samolotów 
pasażerskich na Kubę.

Rząd Kuby — stwierdza m 
in. oświadczenie — przy rów­
noczesnej gotowości ze stropy 
USA, gotów jest podjąć poważ 
ne i niezwłoczne kroki w kie­
runku zawarcia odpowiedniego 
porozumienia w tej sprawie

Nawiązując do prośby USA 
o wydanie porywaczy amery­
kańskiego samolotu, uprowa­
dzonego na Kubę 12 listopada, 
rząd kubański oświadcza, że 
nie może rozwiązać tego pro­
blemu w trybie jednostronnym 
jeśli Stany Zjednoczone nie 
podejmą analogicznych zobo­
wiązań.

Rząd Kuby wyraził nadzie­
ję, iż możliwe będzie przygoto
wanie 
które 
walki 
lotów 
ciwko

takiego porozumienia 
przewidywałoby środki 
z uprowadzaniem samo 
i statków, a także prze- 
nielegalnemu przerzuca 

niu na terytorium Kuby wro­
gich elementów. (PAP) 

pseudomedyc znych.
Posiedzenie Komisji RM

komisję neutralną, powołaną 
przez Międzynarodowy Komi­
tet Czerwonego Krzyża w 
Genewie, od 1961 r. załatwio­
no pozytywnie zaledwie 1357 
wniosków na ogólną liczbę ok. 
6.800 zgłoszeń.

Osoby, które złożyły wnio­
ski w ubiegłych latach o po­
moc finansową z tytułu do­
konywania na nich ekspery­
mentów pseudomedycznych w 
hitlerowskich obozach koncen 
tracyjnych, zostaną powiado­
mione o dalszym trybie załat­
wienia sprawy. (PAP)

„Berliner Zeitung“ 
po polsku

Najnonularnieiszv dziennik sto­
licy NRD ..Berliner Zeitung” za­
czai sie ukazywać w iezvku noi- 
skim. wzorem ..Żvcia Warmwv". 
które wvdaie też wersie w iezyku 
niemieckim.
..Berliner Zeitung” w iezvku Pol­
skim ma stworzvć nolskim eoścTom 
możliwość jeszcze lenszero nozna- 
nia sasiada zza Odry i Nysv. za- 
noznania sie ze wszvstkimi dzie­
dzinami życia snolecznceo w NRD 
oraz iei stanowiskiem w werło. 
wvcł» kwestiach nolityki między­
narodowej. (PAP1

□ □NOSZĄ
• W Podrzewiu w pow. szamo­

tulskim wpadł w poślizg samochód 
marki „Fiat 125” kierowany przez 
34-letnią Janinę L. z Gorzowa i 
zderzył się na zakręcie drogi z 
nadjeżdżającą z przeciwnej strony 
ciężarówką. Janina L. i jadący z 
nią pasażer doznali obrażeń i zo­
stali przewiezieni do szpitala w 
Szamotułach. Straty przy samo­
chodach szacuje się na ok. 50 tys. 
zł.
• W holu Dworca Zachodniego 

zmarł nagle 53-letni pasażer, za­
mieszkały w Trzemesznie, (b)

w Wielkopolsce.
cyjną będą szkoły zbiorcze i 
podległe im szkoły filialne, a w 
każdej gminie zorganizowana 
zostanie co najmniej jedna 
szkoła gminna.

1 stycznia 1973 r. rozpoczną 
pracę nowo powołani gminni 
dyrektorzy szkół. Do ich obo­
wiązków będą należały zada­
nia organizacyjne i nadzorcze 
w dziedzinie oświaty i kul­
tury na terenie gminy.

System wychowawczy doc. 
dr. Heliodora Muszyńskiego, 
akceptowany przez Minister­
stwo Oświaty i Wychowania 
uznano za obowiązujący we 
wszystkich ośmioklasowych 
szkołach województwa poznań­
skiego.

Zapoczątkowany podział li­
ceów ogólnokształcących na hu 
manistyczne, przyrodnicze, ma 
tematyczne czy społeczno-eko­
nomiczne będzie kontynuowa­
ny.

Znacznie rozszerzone zostaną 
formy opieki nad dziećmi. Przy­
będzie ognisk przedszkolnych w 
miastach i wsiach. Wykorzystvwa- 
ne będą na ten cel m. in. takie 
pomieszczenia jak świetlice i klu­
by zakładowe, budynki z wykupu 
itp. Z zadowoleniem przyjma ro­
dzice zapowiedź dostosowania cza­
su pracy przedszkoli miejskich do 
godzin pracy wielozmianowej. Za 
kłada się, że 50 procent dzieci 6-let 
nich w miastach i 30 procent na 
wsi znajdzie miejsce w przedszko 
lach. Pozostałe dzieci w tym wie­
ku będą miały zapewnione miejsca 
w ogniskach przedszkolnych.

Zagwarantuje się miejsce w 
szkole specjalnej każdemu dziec­
ku odbiegającemu od normy. W 
centrum uwagi znajda sie też spra 
wy szkolnictwa zawodowego, 
wprowadzenie nowej struktury 
organizacyjnej w kuratorium i w 
wydziałach oświaty i kultury oraz 
poczynania zmierzające do pełne­

go i prawidłowego wykonawstwa 
postanowień Kartv Praw i Obo­
wiązków Nauczyciela. Przewiduje 
sie budowę szeregu nowych pla­
cówek oświatowych.

Realizację programu Roku 
Filmu w Wielkopolsce, mimo 
szeregu trudności, oceniono po 
zytywnie. Organizatorzy wysu 
wają kilka istotnych wnios­
ków, których realizacja pomog 
łaby w szybszym wzroście kul 
tury filmowej oraz przyspie­
szyłaby należyte wykorzysta­
nie filmu jako pomocy dydak­
tyczno-wychowawczej. Intere­
sujący wydaje się projekt po­
wołania kin szkolnych, któ­
rych celem byłoby stworzenie

Nasilenie walki 
z alkoholizmem

Alkoholizm jest jedną z naj­
częstszych przyczyn przestęp­
czości. Potwierdzają to dane 
przedstawione 16 bm. na po­
siedzeniu stałej komisji Rady 
Ministrów do walki z alkoho­
lizmem-

Szczególnie niepokojące sa 
dane dotyczące alkoholizmu 
wśród nieletnich.

Komisja Rady Ministrów 
pozytywnie oceniła przygoto­
wany przez Prezydium WRN 
w Zielonej Górze szczegółowy 
projekt wzmożenia walki 
pijaństwem i alkoholizmem 
tym regionie kraju. (PAP)

z
w

W kooperacji z Francją

Rusza produkcja 
robotów kuchennych
W wyniku negocjacji prówa 

dzonych przez Zjednoczenie 
Przemysłu Precyzyjnego „Pre- 
dorn”, PHZ „Uniwersał” oraz 
Zakłady Metalowe w Skarży­
sku Ka/ni^nnej podpisana zo­
stała Umowa kooperacyjna z 
jedną z francuskich firm, do­
tycząca produkcji i sprzedaży 
wieloczynnościowych kuchen­
nych robotów domowych.

Zgodnie z umową, produk­
cja robotów rozpocznie sie już 
w roku przyszłym. a w 1974 e 
..Uniwersał” dostarczy do 
Francji ok. 65 tys. komplet­
nych robotów. W mstepnyc’' 
łatach dostawy te beda wv- 
nosić 120 tys. szt. rocznie.

PAP 

szkołom i organizacjom mło­
dzieżowym dogodnych warun­
ków dla realizowania w opar- • 
ciu o film części zadań dydak­
tyczno-wychowawczych szkoły.

(bg)

Usługi tematem obrad 
komisji sejmowej

16 bm. Sejmowa Komisja 
Drobnej Wytwórczości, Spół­
dzielczości Pracy i Rzemiosła 
pod przewodnictwem pos. Wa­
cława Kozubskiego (SD) po­
święciła swe obrady ocenie 
aktualnego stanu rozwoju dro 
bnej wytwórczości i usług dla 
ludności, świadczonych przez 
przemysł terenowy, spółdziel­
czość pracy i rzemiosło.

Podstawą do dyskusji były 
materiały informacyjne przed 
stawione przez MHWiU, cen­
trale spółdzielcze i Związek 
Izb Rzemieślniczych. Zaprezen 
towano też wnioski i uwagi 5 
zespołów poselskich, które osta 
tnio wizytowały placówki usłu 
gowe w woj. lubelskim, kra­
kowskim, warszawskim, wro­
cławskim i zielonogórskim. Wy 
brano te regiony, ponieważ 
tam realizacja tegorocznego 
planu rozwoju usług budzi po 
ważne zastrzeżenia. (PAP)

Aktywność produkcyjna 
sprawą najwyższej wagi
Dokończenie ze str. 1 

wagi. Od tego, jak wykonamy 
lub — mówiąc ściślej — o ile 
przekroczymy założenia dwóch 
pierwszych lat 5-latki, zależy 
w jakim stopniu na półmetku 
tego planu (w drugiej połowie 
przyszłego roku) można będzie 
podjąć decyzje korygujące w 
górę całość 5-letnich zamie­
rzeń.

Wysoka dynamika wzrostu 
gospodarczego jest niezbędna 
z dwóch względów. Z jednej 
strony chodzi o przyspieszenie 
rozwoju produkcji material­
nej, jako warunku lepszego 
zaspokojenia potrzeb społe­
czeństwa. z drugiej — o 
osiągnięcie na tej podstawię 
możliwie najwyższych wskaź­
ników dotyczących stopy ży­
ciowej ludności.

Rachunek rezerw i możliwości 
dowodzi, że istnieją realne szanse 
dalszej poprawy wyników, że nie 
wszędzie zostały uruchomione 
wszystkie czynniki, sprzyjające 
szybszemu postępowi. Kryją się 
one przede wszystkim w wydaj­
ności i dyscyplinie pracy, w spraw 
niejszym funkcjonowaniu przed­
siębiorstw i zjednoczeń, w znacz­
nie lepszej niż dotychczas gospo- 
darce materiałami i surowcami.

Do końca roku pozostało za­
ledwie 6 tygodni (w tym — okres 
świąteczny). Pozostało wiec już 
czasu niewiele, ale zarazem d^%.ć 
dużo na to, aby skutecznie jyzeła- 
mać istniejące tu i ówdzie trud­
ności i dysproporcje.

W produkcji przemysłowej osią­
gamy wysokie tempo wzrostu, bp 
w ciągu 10 miesięcy br. wyniosło 
ono 11,7 proc., ale jednocześnie 
122 przedsiębiorstwa 8 nodsta^yo-

Zimowe rezerwy 
ziemniaków, 

warzyw i owoców
Jedni mówią, że nadchodzą­

ca zima będzie długa i ostra, 
a inni, że utrzyma się „w nor­
mie”. Wielkopolski handel na 
wszelki wypadek gromadzi 
większe, niż w roku ubiegłym 
rezerwy warzyw i ziemniaków.

W końcu października w ma­
gazynach i kopcach leżało już 
1 716 ton marchwi (o 48,3 pro­
cent więcej), 1 108 ton kapusty 
(o 04.9 procent więcej), 840 tan 
buraków (o 90 procent więcej) 
i 854 tony cebuli (o 39,8 procent 
więcej). Większe były też iloś­
ci pietruszki, selerów i porów.

Ziemniaków jadalnych zgro­
madzono 14 532 tony (o ponad 
4 000 ton więcej).

Nieco mniejsze niż w roku 
ubiegłym są tylko rezerwy owo 
ców. wynoszące w końcu paź­
dziernika 424 ton. Obecnie 
handel spodziewa się dostaw 
iabłek i innych owoców z 
imoortu.

W sumie, w tej grupie pro­
duktów. wielkopolski hand°i 
jest lepiej przygotowany do 
zimy, niż w roku ubiegłym.

(pch)

KRONIKA
DNIA

Wyróżnienie działaczy 
Stowarzyszenia Księgowych 
Poznański, Wojewódzki Oddział 

Stowarzyszenia Księgowych w 
Polsce, od szeregu lat zaliczany 
jest do najaktywniejszych v kra­
ju. Na wczorajszej akademii w 
Teatrze Polskim, podsumowano 15- 
letni dorobek wielkopolskiego Sto­
warzyszenia m. in. w dziedzinie 
nowoczesnego szkolenia — -odno­
szącego kwalifikacje zawodowe o- 
raz przygotowywania nowych 
kadr finansowo-księgowych do 
pracy. Podkreślono również ak­
tywny udział Stowarzyszenia w 
pracach Zarządu Głównego SK. 
Wyróżniającym się działaczom 
wręczono odznaczenia.

Odznaki Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego ' trzy­
mali: Edward Chmielnicki, “y- 
szard Mydlarz, Jerzy Ludwiczak, 
Władysław Płociński i Tadeusz Ty 
lewski, a Honorowe Odznaki m. 
Poznania: Alojzy Bernatowski,
Dionizy Kwintkiewicz i Mieczy­
sław Pawlicki. Poza tym przyzna­
no 11 członkom organizacji złote i 
17 srebrne odznaki Zasłużonych w 
Rozwoju Stowarzyszenia Księgo­
wych w Polsce, (br)

Technika austriacka 
w Poznaniu

W dniach od 13 do 20 bm. w 
Warszawie, Katowicach, Krakowie 
i Poznaniu odbywają się Imprezy 
tygodnia nauki i techniki ustrtae 
kiej w Polsce. W Poznaniu impre­
zy tygodnia zaplanowane -ostały 
na piątek (17 bm.) i odbędą się 
— poczynając od godz. 10 w Do­
mu Technika, (pch) 

wych resortów ule wykonały prze­
widzianych na ten okres nlenów 
sprzedaży wyrobów i usług. Przed 
wszystkimi załogami tych 122 
przedsiębiorstw stoi wiec zadanie 
szybkiego odrobienia zaległości. 

Na szczególna uwagę zasługuje 
ponrawa w realizacji znacznie 
wyższego niż w uh. r. planu in- 
westvcvjnego. Mamy do odnoto­
wania wiełe osiągnięć. przv szere­
gu jednak obiektów powstały za­
hamowania robót, spowodowane 
bądź zaległościami w dostawach 
maszyn i urządzeń, bądź onóź”^- 
niami prac budowlano-montażo­
wych. Ponadto nie żadow^ł j ja co 
przebiega realizacja inwestycji dla 
służby zdrowia, szkolnictwa, han­
dlu i usług.

Sumując, można stwierdzić, 
że przy ogólnie korzystnych i 
optymistycznych rezultatach 
naszej pracy w ciągu 10-mie- 
sięcy br. — powinniśmy w 
nadchodzących tygodniach 
stworzyć warunki pełnej reali­
zacji planu 1972 r. przez 
wszystkie gałęzie gospodarcze. 
Będzie to miało niemały 
wpływ także na dobry start do 
wyższych zadań przyszłego 
roku. Wielkiej wagi nabierają 
również problemy dyscypliny i 
wykorzystania czasu pracy, 
właściwego przygotowania go­
spodarki do zimy i nieustannej 
poprawy zaopatrzenia rvnku. 
__________________ PAP

Energetycy
zasilili bank 20 mld
Odpowiadając na apel o po­

szukiwanie rezerw produkcyj­
nych, pracownicy Zakładu 
Energetycznego Poznań — Te­
ren, zadeklarowali blisko 1.5 
miliona złotych, nie licząc war 
tości zobowiązań, podjętych z 
okazji IX Krajowego Zjazdu 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Energetyki i wykony­
wanych czynów społecznych. 
Zamknęły się one w kwocie 
pół miliona.

Już w trzech kwartałach br. 
wartość zobowiązań została 
przekroczona, jeśli więc załogi 
ZEPT będą pracowały w tym 
samym tempie, ponadplanowa 
produkcja może wzrosnąć do 2 
milionów.

Te osiągnięcia nie dziwią, 
gdyż załogi ZEPT maja szero­
ko rozwinięte współzawodni­
ctwo pracy. Zakład ten zajmu 
je pierwsze miejsce w skali 
Zakładów Energetycznych U- 
kręgu Zachodniego, na prze­
strzeni kilku ostatnich lat znal 
duie się w czołówce krajowej.

W ubiegłorocznym współza­
wodnictwie pierwszo miejsce 
zdobył rejon energetyczny 
Wolsztynie. W ruchu tym u- 
czestniczy 97 brygad, spośród 
których 74 posiadają tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycznej- 
Spośród sześciu rejonów ener­
getycznych miano Oddziałów 
Pracy Socjalistycznej posiada­
ją Kościan i Leszno, (ask)



Polski temat dnia

ŃAZDROWIE
Propozycja I sekretarza KC 

PZPR Edwarda Gierka 
w sprawie powołania 

Narodowego Funduszu Ochro­
ny Zdrowia (NFOZ) odbiła się 
spodziewanym echem społecz­
nym. Ochrona zdrowia, troska 
o zdrowie, to wielka sprawa i 
nie można jej bagatelizować, 
nie jest to tylko — jak się mo­
że niektórym wydawać — oso­
bista sprawa człowieka. Ochro­
na zdrowia jest wielkim zagad­
nieniem społecznym i byłoby 
chyba stratą czasu, gdybyśmy 
musieli się do tego przekony­
wać. Cała przecież polityka 
partii i państwa na przestrzeni 
ponad ćwierćwiecza Polski Lu­
dowej jest dostatecznym dowo­
dem takiego pojmowania spraw 
ochrony zdrowia, szczególnie 
zaś decyzje ostatnich dwóch 
lat.

Stan zdrowia społeczeństwa 
polskiego, co przy tej okazji 
trzeba sobie uświadomić, nie 
jest zły. Przeciwnie — możną 
twierdzić, że jest nawet wię­
cej niż dobry. Przedłużył się 
przeciętny okres trwania życia 
każdego Polaka. Dla mężczyzn 
wynosi obecnie 66,8 lat. Dla

Co sprzyja 
długowieczności ?

Uważa się powszechnie, iż 
długowieczności najbardziej 
sprzyja ciepły klimat i górzy­
ste środowisko. Radzieccy spe­
cjaliści doszli ostatnio do wnio 
sku, że nie tylko w takich wa­
runkach można zostać Matuza- 
lemem. Okazało się, iż po Da­
gestanie i Azerbejdżanie trze­
cie miejsce w ZSRR pod wzglę 
dem sędziwości swych miesz­
kańców zajmuje... Jakucja. W 
chwili obecnej pod obserwacją 
lekarzy znajduje się w tym 
wyjątkowo chłodnym regionie 
około 170 osób, które przekro­
czyły setny rok życia. 23 spo­
śród nich zamieszkuje okolice 
Wierchojańska, gdzie mrozy do 
chodzą do 60 stopni i więcej.

Studia nad dużą grupą, 
mieszkańców Syberii którzy 
przekroczyli sto lat życia do­
wiodły, że okolicznością sprzy­
jającą zahartowaniu ich orga­
nizmu była wytężona praca. 
Według opinii jednego z ra­
dzieckich badaczy, który zaj­
muje się problemami długo­
wieczności w strefach podbie­
gunowych. Praca fizyczna na 
świeżym powietrzu, pożywne 
posiłki, składające się głównie 
z produktów mlecznych, mięsa 
i bogatej w witaminy mrożonej 
ryby, unikanie tytoniu i alko­
holu — wszystko to pozwala 
sybirakom na utrzymanie zna­
komitej kondycji. (PAP)

Z owym przysłowiowym 
diabłem przyodzianym w 
ornat i na sumę dzwo­

niącym, musiał kojarzyć się 
szef chadeckiej frakcji w za- 
chodnioberlińskiej Izbie Depu­
towanych Heinrich Lummer, 
kiedy w początkach listopada 
•— w związku z dobiegającymi 
szczęśliwego końca negocjacja 
nii nad układem pomiędzy 
NRD a NRF — zgłaszał pod 
adresem Senatu Zachodniego 
Berlina tak zwaną wielką in­
terpelację na temat „przynależ 
ności Berlina(!) do federacji 
(to jest NRF)”.

Po pierwsze bowiem — za- 
chodnioberliński parlament 
może w ogóle zajmować się 
wyłącznie sprawami Zachod­
niego Berlina. Jak też wiado­
mo powszechnie od 23 lat, 
czym innym jest Berlin Za­
chodni, a czym innym Berlin 
— stolica NRD.

Po drugie — nawet najbar­
dziej zatwardziały ślepiec poli 
tyczny wśród zachodnioberliń- 
skich „ueberallesów”, nie uzy­
skał z tytułu owej zatwardzia­
łości lub ślepoty prawa do 
mieszania się w rokowania 
Prowadzone przez NRD i NRF 
na temat normalizacji stosun­
ków między tymi dworna pań 
stwami. I to, że problfemy Za­
chodniego Berlina nie mają 
najmniejszego związku z ukła 
dem parafowanym przez 
Kohla i Bahra. potwierdził nie 
tylko negocjator z ramienia 
NRD, ale również jego zachod- 
nioniemiecki partner.

Po trzecie — lansowana 
Wciąż przez zachodnioberliń- 

kobiet — 72,8 lat. Spadła w po­
równaniu z latami przedwojen­
nymi (1938) śmiertelność z 14,1 
zgonów na tysiąc mieszkańców 
do 8,1 w roku 1970. Są to wskaź 
niki wysokie i plasują Polskę 
w czołówce państw europej­
skich. M, in. krócej żyje od 
Polaka przeciętny Austriak. 
Czechosłowak, Jugosłowianin, 
Niemiec z NRF, Węgier. Kró­
cej żyje od Polki każda prze­
ciętna Włoszka, Węgierka, Ju- 
gosłowianka. Umieralność na 
1000 mieszkańców należy do 
najniższych w Europie.

Dla przykładu: w Austrii — 13.0 
osób, w Czechosłowacji — 10,7 osób, 
we Francji — 11 osób, w NRD — 
14,3 osób, w NRF — 11,9 osób, w 
Wielkiej Brytanii — 11,8 osób. Na 
przeciętnym europejskim poziomie 
utrzymuje się umieralność nie­
mowląt na 1000 urodzeń żywych. 
Warto jeszcze dodać, że o ile w 
Polsce (r. 1969) przypadało 687 osób 
na jednego lekarza (bez dentystów), 
to np. we Francji 850 osób, w Ju­
gosławii 1133, w Norwegii 753 oso­
by. w Wielkiej Brytanii 847 osób. 
Niestety — co musimy otwarcie 
powiedzieć — Jesteśmy jednym z 
krajów o najniższej liczbie łóżek 
szpitalnych wśród wysokouprze- 
mysłowionych krajów na 1000 
mieszkańców.

Tymi wskaźnikami mierzy 
się stan zdrowia danego spo­
łeczeństwa. Ale mówiąc ochro­
na zdrowia trzeba także mieć 
na uwadze cały kompleks pro_- 
blemów. A więc ubezpiecze­
nia społeczne, inwestycje w 
służbie zdrowia, kształcenie 
kadr, badania naukowe i prze­
mysł farmaceutyczny, prze­
mysł aparatury medycznej, 
bezpieczeństwo i higienę pracy, 
profilaktykę, rehabilitację, stan 
sanitarny kraju, wypoczynek 
po pracy, rekreację, turystykę. 
Te wszystkie problemy składa­
ją się na pojęcie ochrony zdro­
wia. Jednak w czasach współ­
czesnych, w czasach intensyw­
nej industrializacji, urbaniza­
cji, czyli bardzo szybkiego prze 
chodzenia człowieka z otocze­
nia przyrody w otoczenie świa­
ta maszyn, do nadrzędnych za­
dań ochrony zdrowia urasta 
walka z zanieczyszczeniami 
ziemi, wody, powietrza, walka 
z hałasem. Na tym bowiem tle 
powstają nowe zagrożenia dla 
zdrowia i dziś wiadomo, że na­
uka i praktyka lekarska mu­
szą widzieć niemal na pierw­
szym planie choroby syste­
mu nerwowego, choroby ukła­
du krążenia, nowotwory. Nie 
będziemy tu cytować statystyk 
dla krajów wysokouprzemysło- 
wionych. Podkreślić może wy­
pada, że lekarze USA uznali 
zawały i nowotwory za „cho­
roby przyszłości”. Znalezienie 
ądpowiednich środków leczni­
czych — to jedno- Ale walka 
z tymi „chorobami przyszłości” 
rozstrzygnie się na polu pro­
filaktyki, a więc w takich dzie­

List z Berlina Zachodniego

DIABEŁ W ORNACIE
skich chadeków teza o „przy­
należności do federacji” jest 
po prostu oszustwem, jako że i 
oni muszą przecież znać jedy­
nie miarodajne, czteromocar- 
stwowe porozumienie w spra­
wie Berlina Zachodniego. Rów 
nież te jego fragmenty, które 
orzekają, iż „będą utrzymywa 
ne i rozszerzane połączenia po 
między zachodnimi sektorami 
Berlina i Republiką Federal­
ną’’ lecz „owe sektory, tak jak 
dotąd nie stanowiły części skła 
dowej Republiki Federalnej 
Niemcy, tak i nadal nie będą 
przez nią rządzone”.

Lecz „niezłomni” udając, że 
nic o tym nie wiedzą, wiedzą 
co czynią. Czyż bowiem mo­
gliby bez tego udawania, do­
magać się w swej interpelacji, 
aby wszystkie sprawy Zachód 
niego Berlina były załatwiane 
via Bonn? I czy Lummer mógł 
by nawet zgłaszać żądanie: „W 
żadnym przypadku nie może 
dojść do tego, by Senat posunął 
się do normalizacji naszych 
podstawowych problemów z 
NRD”? Tylko stosując kuglar- 
skie chwyty, zachodnioberliń- 
ska chadecja, niezłomnie anty 
odprężeniowa, może kontynuo 
wać próby ratowania na swój 
użytek tych reliktów zimnej 
wojny, które już inni dawno 

dzinach jak higiena życia oso­
bistego i zbiorowego. Również 
wielkim problemem jest wal­
ka z chorobami zawodowymi.

Przed społeczeństwem, tym bar­
dziej zaś przed służba zdrowia 
przed służbami higieny społecznej, 
stoją olbrzymie zadania. Sprawa 
polega też i na tym by rozbudo­
wując szybciej niż dotychczas ca­
ła służbę medyczna, a wiec sieć 
ośrodków zdrowia, poradni wszeU 
kiego rodzaju, szpitalnictwa, oś­
rodki rehabilitacji, zaciagać do 
służby profilaktycznej wszystkich 
ludzi bez względu na specjalizację 
i na wykonywany zawód. Medy­
cyna. uczeni i lekarze nie nadro­
bią skutków tych zaniedbań, któ­
re np. istnieją w stanie sanitarnym 
kraju. Dlatego delegaci na kon­
gres związków zawodowych popie­
rając- gorąco powołanie Narodo­
wego Funduszu Ochrony Zdrowia 
wskazywali na konieczność pod­
jęcia zdecydowanej walki z bru­
dem, z niechlujstwem. z tym 
wszystkim, co jest sprzeczne z ele­
mentarnym pojęciem higieny.

VI Zjazd partii wytyczył 
wielokierunkowy program 
ochrony zdrowia m. in. przez 
o-bjęcie systemem ubezpieczeń 
ludności rolniczej, przez wy­
równanie zasiłków chorobo­
wych pracowników fizycznych 
i umysłowych, przez zasadni­
czą poprawę opieki nad mat­
ką i dzieckiem, nad młodzieżą 
szkolną i akademicką oraz 
przez wyraźny rozwój przemy­
słowej służby zdrowia. Posta­
nowiono zwiększyć rekrutację 
młodzieży do szkół medycznych 
i na studia lekarskie. M. in. 
jak wynika z obliczeń ogólny 
przyrost kadr do roku 1975 (po 
odliczeniu ubytku naturalnego) 
wyniesie ok. 6.5 tys. lekarzy 
różnych specjalności. 2 tys. le­
karzy dentystów, 2,5 tys. far­
maceutów, 38 tys. personelu 
średniego — w tym ok. 27 tys. 
pielęgniarek. Do końca 1975 r. 
przybędzie 16,2 tys. łóżek szpi­
talnych ogólnych i klinicznych, 
3.5 tys- łóżek neuropsychiat­
rycznych. 6,7 tys. nowych 
miejsc w zakładach opieki spo­
łecznej. a także 460 wiejskich 
ośrodkó-w zdrowia. Prócz tego 
plan przewiduje rozpoczęcie 
budowy dalszych szpitali o 
łącznej liczbie 36 tys. łóżek, któ 
re zostaną oddane dopiero po 
roku 1975. Na marginesie war­
to zwrócić uwagę na opóźnie­
nia występujące obecnie w re­
alizacji inwestycji służby zdro­
wia, zwłaszcza w budownictwie 
szpitali.

Krótki komentarz nie pozwa­
la na szerszą przynajmniej 
analizę wszystkich problemów 
ochrony zdrowia. Niewątpliwie 
podniesienie jej do rangi troski 
narodowej wzmocni samokon­
trole społeczną, stworzy lepszy 
klimr'. co może wyjść wszyst­
kim na zdrowie — co też uś­
wiadomi. że wcześniej czy nóż,, 
niej wszyscy będziemy pacjen­
tami. Bo takie jest życie.

JERZY KOCHAŃSKI

uznali za nadające się do wy­
rzucenia na śmietnik. Próby 
maniackie i nie przynoszące 
chadekom sukcesów w pozyski 
waniu stronników. Nie tylko 
dlatego, że zachodnioberlińska 
opinia publiczna nie jest już 
skłonna reagować na bicie w 
dzwony zawieszone nad rzeko 
mo „frontowym miastem” 
przez adenaueryzm. Również 
chadecki ornat stał się zbyt 
krótki, by nie dostrzegano co­
raz powszechniej, któż to dzwo 
ni...

Zwłaszcza te nie tylko polityką 
od wielkiego dzwonu zachodniober- 
lińczyk żyje. Nie jest też ptakiem 
niebieskim, co to nie martwi się ... 
gdzie mieszkać będzie. Właśnie tej 
jesieni szuka korzystniejszych 
(czytaj: znośniejszych finansowo) 
mieszkań około 80 000 zachodnio- 
berlińczyków (a więc prawie co 
dwudziesty!). Ale właśnie ową ma 
sowo.ść poszukiwań wykorzystują 
kamienicznicy. Np. jeden z nich 
oferuje trzypokojowe mieszkanie 
w dzielnicy Tempelhof, żądając 
jednocześnie sześcioletniej przed­
płaty czynszu w wysokości 39 000 
DM. No cóż — w nowym budow­
nictwie obowiązują miesięczne 
czynsze, wynoszące za dwupokojo- 
we mieszkanie 590 a za trzy i pół 
pokoju 850 marek (przy tym dodaj­
my: za centralne ogrzewanie obo­
wiązuje w miesiącach zimowych 
dopłata!).

Jeśli jednak ktoś sadzi, iż o nie­
okiełzanym wyzysku mówią tyl­
ko lokatorzy, ten się myli. Krzy­

W szkole 
rolniczej

We wrześniu ubiegłego roku uru 
chomiono w Boninie koło Kosza­
lina zespół szkół rolniczych. 
Oprócz Technikum Hodowli Roś­
lin i Nasiennictwa działają tam 
zasadnicze szkoły rolnicze zc 
specjalizacją ogólnorolniczą, ho 
dowli oraz mechanizacji upraw 
potowych. Zespół szkół mieści 
się w nowoczesnych i dobrze 
wyposażonych obiektach. Czyn­
ny jest także internat na 400 
osób. Szkoły działają w oparciu 
o Instytut Ziemniaka w Boninie.

Fot. — CAF

Zaradność spółdzielców
Jest niemal pewne, że gdy­

by dziesięciu różnym za­
kładom pracy wręczyć na 

przykład po milionie złotych, 
każdy z nich wykorzystałby tę 
kwotę w inny sposób. Podob­
nie sprawa ma się z pojęciem 
tzw. gospodarności. W jednym 
zakładzie dobre gospodarowa­
nie polega przede wszystkim 
na obniżeniu kosztów produk­
cji, w innym — na poprawie 
gospodarki materiałowej itp. 
Jednym słowem co zakład to 
inne zasady gospodarności.

Do podobnych wniosków do 
chodzę, odwiedzając niektórych 
uczestników tegorocznego kon 
kursu „Wielkopolska Gospodar 
na”. Moj® ostatnie obserwacje 
pochodzą z wizyt złożonych u 
trzech kolejnych uczestników 
konkursu, poznańskich spół­
dzielni: „Farmapol”, „Karto- 
druk” oraz Spółdzielni Inwali­
dów im. gen. K. Swierczewskie 
go.

10 patentów z „Farmapolu"
Zakłady Chemiczno-Farma- 

ceutyczne „Farmapol” zanoto­
wały w ciągu ostatnich 3 lat 
bardzo wysokie tempo wzrostu 
produkcji. W tym roku pro­
dukcja spółdzielni osiągnie war 
tość 81 min złotych, czyli 30 
min- więcej -niż -w—-roku -1969. 
A więc w ciągu 3 lat ogromny 
skok.

Jednak nie miliony i procen­
ty są w tym rachunku naj waż 
niejsze, a droga jaką wybrał 
„Farmapol” w budowaniu suk 
cesów. Wszystkie niemal z 15 
oreparatów produkowanych 
przez spółdzielnię to leki, bądź 
nółprodukty, których technolo 
gia produkcji opracowana zo­
stała w zakładowym laborato­
rium. Takie ambitne i twór­
cze działanie doprowadziło do 
tego, że obecnie „Farmapol” 
iest właścicielem 10 patentów. 
Dotyczą one głównie technolo 
gii wytwarzanych leków.

W tym roku rozpoczęto pro 
dukcję antyimportową nowego

czą o wyzysku (przez lokatorów), 
a także o zgubnych dążeniach do 
wydziedziczania właściciele do­
mów. W ich organie „Berliner 
Hausbesitz” (o coraz wyraźniej­
szej orientacji chadeckiej) spara­
frazowano ostatnio nawet Goethe­
go, by nadać etyczną rangę skar­
dze „więźniów własności” na zbyt 
pustą kiesę i gnębienie przez lo­
katorów.

Klan kamieniczników wstrzą 
śnięty się poczuł rozprawą 
przed sądem w Moabit. Otóż 
przed trzema laty adwokat i 
właściciel domów Behnke, za­
dekretował swym lokatorom 
znaczną podwyżkę czynszu i 
aby poddani okazali się natych 
miast ulegli, wyłączył centralne 
ogrzewanie. Była zima, toteż 
sprawa trafiła do sądu. Przez 
całe lata adwokat zdołał od­
wlekać rozprawę. Teraz jed­
nakże zapadł wyrok skazujący 
go na sześć miesięcy aresztu. 
Co prawda skazany nie przy­
jął wyroku, zarzucając sądowi 
„stronniczość”. Jednocześnie 
wszakże zgłosił apelację pro­
kurator, który uznał taki wy­
rok za zbyt łagodny. W prze­
ciwieństwie do kamieniczni­
ków, którzy przyjęli przegraną 
Behnkego jako zapowiedź 
„wydziedziczania”, masy loka­
torskie powitały wyrok i inter 
wencję prokuratora jako sy­
gnał zmian i w tym mieście. 

leku — półproduktu — Ferula- 
midu. Jego technologię opra­
cowali specjaliści z „Farmapo­
lu” pod kierunkiem magistra 
Henryka Marciniaka. Obecnie 
technologia ta jest rozpatry­
wana przez Urząd Patentowy. 
Być może więc spółdzielnia do 
robi się swojego 11 patentu.

W „Farmapolu”, gdzie panu 
je olbrzymi tłok, bardzo trud­
no jest uruchomić każdą nową

linię technologiczną. Aby ru­
szyć z produkcją Ferulamidu 
trzeba było przestawiać niektó 
re urządzenia, a w jednym z 
pomieszczeń nawet zerwać su­
fit. Wszystkie te operacje uda 
ły się i dzisiaj wrocławski „Her 
bapol”, odbiorca tego cennego 
półproduktu bardzo sobie chwa 
li młodych producentów. Fe- 
rulamid nie jest tu jedynym 
przykładem produktów anty­
importowych. Zalicza się do 
nich także dwa inne leki. Rap- 
halamid (lek wątrobowy) i 
kwas asparaginowy.

W tym roku w nazwie spółdziel­
ni przybyło jeszcze jedno określe­
nie — przedsiębiorstwo eksporto­
we, bowiem ponad 30 procent pro

Nadzieja na lepsze czasy zaświ­
tała również — po akcji kontrol­
nej przeprowadzonej przez tutej­
szy Urząd Nadzoru Rzemieślnicze­
go — 25 tysiącom uczniów. Otóż se 
nator do spraw pracy i opieki so­
cjalnej Liehr zainteresował się, 
jak to mistrzowie opiekują się 
swymi podopiecznymi. Błyskawicz­
nie skontrolowano 247 piekarń, wę 
dliniarni i zakładów fryzjerskich, 
zatrudniających młodocianych po­
niżej 18 roku życia. Stwierdzono w 
247 przedsiębiorstwach naruszanie 
ustawy o ochronie pracy młodocia 
nych. W 47 przypadkach brakowa­
ło niezbędnej opieki zdrowotnej. 
Natomiast 12 mistrzów nie rezy­
gnowało z nauczania podczas przer 
wy obiadowej, 9 całkiem nie 
uwzględniało takich przerw w pro 
gramie nauczania, 8 „nauczało” 
ich notorycznie dłużej, niż przewi 
duje dzienna norma. Kontrolerzy 
wnioskowali w 98 przypadkach o 
ukaranie „filantropów”. Jak 
stwierdził wszakże jeden z kontro 
lerów, „sąd najczęściej obniża ka 
ry”.

Stało się więc niezbędne usta 
lenie cennika kar za poszcze­
gólne przewinienia, które od 
początku 1973 roku systema­
tycznie już będzie tropić po­
wołana przez senatora Liehra 
siedmioosobowa komisja lotna. 
Deklarację senatora: „Narusza 
nia ustawy o ochronie pracy 
młodocianych, która choć obo 
wiązuje już od dwunastu lat, 
nie przyniosła rezultatów, nie 
wolno bagatelizować”, poparto 
wprowadzeniem mandatów do 
5 000 DM.

Być może chadecy zaczną z 
okazji takiej, podwyżki „cen”, 
dzwonić na alarm. Ale jak sie 
rzekło. coraz mniej zachodnio- 
bcrlińczyków daje się zwieść 
chrześcijańsko-społecznym or­
natem.

HORST HEINER 

dukcji „Farmapolu” trafia na ryn 
ki zagraniczne. Największym atu­
tem spółdzielni jest lek przeciw­
gruźliczy Pyrazinamid. Spółdziel­
nia jest jego jedynym producen­
tem w krajach RWPG.

Drugą pozycję zajmuje Gwaja­
kol czyli produkt podstawowy do 
wytwarzania całej rodziny syro­
pów. Rozpoczęto już przygotowa­
nia do uruchomienia w roku przy 
szłym produkcji dwóch nowych 
specyfików. Chodzi o maść der­
matologiczną Crotamiton oraz Pro 
vasan — półprodukt do wytwarza­
nych przez Polfę leków naserco- 
wych.

Zaoszczędzone dewizy
Inna spółdzielnia i inne pro­

blemy. Mimo tego można się 
tu doszukać podobieństw cho­
ciażby w efektach działalności.

W Poznańskiej Spółdzielni In 
walidów im. gen. K. Świerczów 
skiego prezes Maciej Nowicki 
pokazuje mi pismo jakie zarząd 
otrzymał ostatnio od Wielko­
polskich Zakładów Napraw­
czych Samochodów. Nie jest to 
zwykła urzędowa korespondcn 
cja, lecz podziękowanie dla za 
łogi spółdzielni za dostarczenie 
zakładom w Antoninku pierw­
szej partii specjalnego włosia 2. 
etylenu. Włosie, to ma zastoso­
wanie w automatycznej myjni 
do samochodów Funo-Antoni- 
nek, wytwarzanej w W7NS. Do 
tychczas włosie importowano 
z Włoch. Jeden komolet kosz­
tował 400 dolarów. Rozpoczęta 
przez spółdzielnię produkcja 
włosia całkowicie wyeliminu­
je import tego kosztownego 
tworzywa. A więc znowu dosko 
nały przykład produkcji anty- 
imnortowei.

Technologia produkcji włosia zo 
stała całkowicie opracowana przez 
specjalistów ze „Świerczewskie­
go”. Zespół w składzie inż. Bog­
dan Gościniak, mgr Leonard Plat- 
kiewicz i mgr inż. Stanisław To­
maszewski opracował założenia 
praktyczne umożliwiające roczną 
produkcję ok. 8 ton włosia.

Podjęcie produkcji włosia etyle­
nowego jest w spółdzielni poczy­
tywane za największy tegoroczny 
sukces. Są jednak i inne sukcesy. 
Bezprecedensowy jest chyba fakt, 
że każdy wyrób wyprodukowany 
w tej spółdzielni najdalej w cią­
gu trzech dni trafia do odbiorcy. 
Zważywszy na fakt, że tych deta­
li z tworzyw sztucznych produku­
je się w „Świerczewskim” setki, 
jest to duże osiągnięcie organiza­
cyjne.

Jakość wyrobów jest tak wyso­
ka, że niektórzy odbiorcy — w 
tym również z NRD — rezygnują 
z odbioru jakościowego u siebie, 
dowierzając wynikom kontroli 
technicznej przeprowadzonej u pro 
ducenta.

Na osiągnięcie składa się o- 
fiarna praca załogi w 75 pro­
centach złożonej z ludzi nie 
pełnozdolnych do pracy, in­
walidów.

Zaplecze produkcji
W Spółdzielni Pracy „Kar- 

todruk”, gdy pytam o najwa­
żniejsze osiągnięcie tego roku, 
prezes Franciszek Szymański 
odpowiada, że jest nim kom­
pleksowe rozwiązanie proble­
mu zaplecza produkcyjnego.

Przede wszystkim udało się 
uruchomić 7-osobowy war­
sztat zajmujący się produk­
cją bardzo precyzyjnych wy- 
krojników do produkcji opa­
kowań. W ten sposób uniknię­
to uciążliwej kooperacji z 
prywatnymi wytwórcami. War 
sztat ten całkowicie na sie­
bie zarabia, gdyż wykonuje 
usługi zarazem dla innych 
spółdzielni województwa poz­
nańskiego i zielonogórskiego.

Dokończenie na str 6
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PERSPEKTYWY 
SYNODU BISKUPÓW

Przed siedmiu laty papież 
Paweł VI utworzył 
Światowy Synod Bisku­

pów — instytucję całkowicie 
nową, nie mającą żadnego od­
powiednika w tradycji koś­
cielnej. Synod w dwóch trze­
cich składa się z biskupów 
wybranych przez poszczególne 
episkopaty lokalne w propor­
cji 1 delegat na 25 członków 
episkopatu; 15 proc, składu 
mianuje papież, pozostali, np. 
kurialiści rzymscy, wchodzą 
do Synodu z urzędu.

Dotychczas odbyły się trzy se­
sje Synodu — w odstępach dwu­
letnich: 19G7 — 1969 — 1971. W 
momencie zakończenia sesji man­
daty i funkcje członków Synodu 
— wygasają. Stałym członkiem 
Synodu — urzędującym permanen­
tnie między sesjami, jest Sekre­
tarz Generalny Synodu; funkcję 
tę od początku pełni biskup Wła­
dysław Rubin. Ponadto w roku u- 
bieglym powołano stałą Radę Sy­
nodu Biskupów, składającą się z 
15 dostojników kościelnych ze 
wszystkich kontynentów.

W dokumencie „Apostolica 
sollicitudo”, ustanawiającym 
nowe gremium kościelne, 
stwierdzono: „Zadaniem Syno 
du jest informować oraz da­
wać rady. Synod będzie służvć 
informacjami o życiu i działa­
niu Kościoła na świecie, bę­
dzie też ujednolicał opinie do­
tyczące zasadniczych punktów 
nauki Kościoła oraz kierun­
ków i sposobów jego działa­
nia”.

Jak wynika z tego postanowie­
nia, Synod nie jest organem za­
rządzającym, lecz Jedynie dorad­
czym; trzeba jednak uwzględnić, 
iż tę doradczą funkcję ma spełniać 
w zakresie zasadniczych spraw 
Kościoła i kierunków jego dzia­
łalności. To nadawało Synodowi 
już od początku dość wysoką tan

0020
Z KSIĄŻKAMI

FELIETON

Jerzy Wilmański — „Rzeczy 
dziwne i ciekawe”. WŁ, str. 150. 
zł 10.

KULTURA

Roman Szydłowski — „Drama­
turgia Leona Kruczkowskiego”. 
WL, str. 339, zł 45.

WIEDZA O PRACY

Jan Kordaszewski — „Formy 
płac”. KiW str. 302, zł 20.

Przy tym w kołach kościel­
nych nie ukrywano, iż nowy or­
gan kolegialny mógłby z czasem, 
po pierwszym okresie eksperymen 
towania, uzyskać nowe kompeten­
cje w sprawowaniu władzy koś­
cielnej.

Na pierwszej sesji Synodu 
Biskupów, która obradowała 
na jesieni 1967 r., omawiano 
istotne dla Kościoła problemy 
dotyczące prawa kanoniczne­
go, doktryny religijnej, semina 
riów duchownych, małżeństw 
mieszanych (katolików z nie­
katolikami) oraz liturgii., Nie­
gdyś wymienionych kwestii 
nie traktowano w papiestwe 
jako dyskusyjnych, wydawa­
ło się, że są one związane z 
ustaleniami nie podlegający­
mi żadnym zmianom. Jednak­
że obecnie rozwija się w Koś­
ciele ruch reformatorski 
(zwalczany przez konserwa­
tystów), dążący do przeobra­
żenia wszystkich niemal rzym 
skokatolickich doktryn i struk 
tur.

Dążenia te są torpedowane przez 
tradycjonalistów. Kościół współ­
czesny Jest widownią sprzeczności 
między zwolennikami reform, a 
ich przeciwnikami. Pod znakiem 
sprzeczności upłynęła też pierwsza 
sesja Synodu Biskupów. W rezul­
tacie np. stare prawo kanoniczne, 
nazywane przez radykalnych re­
formatorów anachronizmem, nie 
zostało do dziś zmienione, mimo, 
że na pierwszej sesji Synodu nie 
brakło biskupów, którzy domaga­
li się rychłej zmiany tego prawa.

Na drugim Synodzie Bisku­
pów, którego obrady tocz-ły 
się w Rzymie na jesieni 1969 
roku zastanawiano się, w jaki 
sposób biskupi wespół z pa­
pieżem mają sprawować rzą­
dy w Kościele. Uczyniono 
pod naciskiem opinii rozprze­
strzeniającej się coraz bar­
dziej w świecie katolickim, iż 
w Kościele nie można już rzą­
dzić po dawnemu. Synod -nów 
stał się forum rozbieżności i 
kontrowersji; niektórzy hierar 
chowie, np. arcybiskup Bruk­
seli, kardynał Leo Suenens, 
wyrazili pogląd, iż prymat pa­
pieża i jego absolutna wła­
dza w Kościele są nie do a- 
trzymania, że powinny być za 
stępione demokratycznym, ko­
legialnym systemem rządów; 
inni biskupi proponowali 
wniesienie tylko pewnych po­
prawek do obowiązującej 
struktury władzy przy generał 
nym zachowaniu zasady pry­

matu papieża; wreszcie kon­
serwatyści, jak zwykle, wystą 
pili przeciwko jakimkolwiek 
zmianom. Zakwestionowali oni 
samą celowość dyskusji nad 
uprawnieniami papieża w za­
kresie sprawowania władzy w 
Kościele, według ich opinii 
podjęcie takiej dyskusji pach 
nie herezją. Papież Paweł VI 
był innego zdania: dopuścił 
do dyskusji, bo nie może i nie 
chce rządzić sam w Kościele, 
który stanął na trudnym dla 
siebie zakręcie historii. Ocze­
kiwał pomocy od kolektywu 
biskupów; i był chyba zawie­
dziony, gdy ci nie zdołali nrzed 
stawić mu konstruktywnych 
propozycji, które ułatwiłyby 
mu kierowanie nawą piotro- 
wą.

Słabość Synodu ujawniła -ię w 
szczególności na trzeciej jego se­
sji, zwołanej na jesieni 1971 roku. 
Rozpatrywano tam dwa problemy: 
sprawiedliwość w świecie i status 
księży rzymskokatolickich. W 
pierwszej kwestii Synod uchwalił 
wypełniony ogólnikami dokument, 
który ani o krok nie posunął na­
przód rozwoju społecznej c.oktrv- 
ny Kościoła. Jeśli doktryna ta 
czyni Jednak postępy, coraz bar­
dziej odbiega od tradycyjnej, to 
Jest to zasługa nie Synodu, lecz. 
Pawła VI, który w dokumentach 
sygnowanych Jednoosobowo przy­
swoił Kościołowi nowe zasady spo 
łeczne. M. in. w encyklice Popu- 
lorum Progressio” Paweł VI apro­
buje potrzebę uspołecznienia wiel­
kiej własności prywatnej bez od­
szkodowania w określonych sy­
tuacjach, a w liście apostolskim 
„Octogesima adveniens” stwierdza, 
że Jeżeli katolicy angażują się po 
stronie socjalizmu, to jest *o spra 
wa ich swobodnego wyboru, ich 
sumienia. Kościół nie może ich 
powstrzymywać od takiego zaan­
gażowania.

W kwestii statusu duchowień­
stwa trzeci Synod Biskupów ogra­
niczył się właściwie do dyskusji 
nad obowiązkowym celibatem, co­
raz powszechniej kwestionowanym 
przez ogół księży. Większość człon 
ków Synodu opowiedziała się za 
utrzymaniem obowiązkowego bez- 
żeństwa kapłanów.

Po zakończeniu trzeciego Sy 
nodu spodziewano się, że ko­
lejna sesja tego kolegium od­
będzie się za dwa lata — w 
roku 1973. Przypuszczano, że 
zwoływanie Synodu w odstę­
pach dwuletnich stało się już 
regułą. Tymczasem Sekretarz 
Generalny Synodu Biskupów, 
bp Władysław Rubin powia­
domił niedawno, że kolejna 
sesja odbędzie się dopiero w 
roku 1974. Prace przygotowaw 
cze do czwartego Synodu są 
co prawda w toku, lecz ich 
zakończenie w roku 1973 nie 
jest możliwe. 27 października 
br. Paweł VI przyjął członków 
stałej Rady Synodu Biskupów 
i powiedział im, że obecnie 
rozpatruje się ewentualność 
zmiany metody pracy przy­
szłych sesji synodalnych.

STANISŁAW MARKIEWICZ

Praca Nauka
Studenci udzielą korepe­
tycji z fizyki i matematy
ki, tel. 621-29. 30203g

® kupno @ Sprzedaż
Dafnie, kolender, rów­
nież połówki, mak biały, 
czerwoną, zieloną papry­
kę kupię. Strzelecki Ko­
strzyn Wlkp. Dworcowa 
6. 828
Szlifierkę 220 V do cy- 
klinowania schodów ku­
pię. Telefon 67-11-24.
_____________________ 30180g
Kupię monetę gdańską 
dwudziestopięcio gulde­
nową. Warszawa, telefon 
29-76-72 — wieczorem.

2064-K2
Szwedzki palnik na ropę 
sprzedam. Warsztat elek­
tryczny. Marcelińska na­
rożnik Skarbka (pawi­
lon). 30179g
Sprzedam telewizor ko­
lor. „Raduga” nowy. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 30250g.
Dywan buckie 2,5X3,5 m, 
stół (nowe) chodniki, but 
le 60, parawan, leżankę 
samochodową, krzesła 
sprzedam. Dzierżak, Pol­
na 5 m. 7, po 18. 29055g
Sprzedam pianino gabine 
towe jasny orzech, pra­
wie nowe „Calisia" z me 
talową płytą. Adres wska 
że „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 30024g.
Sprzedam dwie prasy ko 
łanowe, tel. 425-40, po 
godz. 16. 853p

Sprzedam okazyjnie ku-
chnię gazową. Ul. 
waldzka 141.

Grun- 
28916g

Tanio sprzedam stół roz­
suwany, leżankę, krzesła, 
fotel. Tel. 672-909.

28970g

Sprzedam nowy takso­
metr Poltax 2. Informacje 
W godz. 7—15, tel. 404-27.
Sprzedam akordeon Welt- 
meister 32-basowy, tanio. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28930g.

Tokarnię niekompletną o- 
kazyjnie sprzedam. Tel. 
727-95. 28956g
Sprzedam Junaka, stan 
bardzo dobry. Poznań, 
Słowiańska 20 m. 10. 

28954g

UWAGA ROLNICY - HODOWCY GĘSII
POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE w POZNANIU 

PRZYPOMINAJĄ, ŻE

na punkty skupu Gminnych Spółdzielni należy dostarczać gęsi 

WYŁĄCZNIE w TERMINACH USTALONYCH w UMOWACH

Za gęsi dostarczone na punkty skupu w innych terminach 
aniżeli ustalone w umowie oraz za gęsi dostarczone poza 
umowami płacimy ceny o 4,— zł niższe za 1 kg.

Hodowco gęsi, przestrzegaj terminów umownych odstawy 
gęsi, gdyż to gwarantuje wyższy dochód i terminowy odbiór.

Poznańskie Zakłady Drobiarskie
8661-K1

Krawiecka Spółdzielnia Pracy „MODA” w Poznaniu 

UPRZEJMIE INFORMUJE PT KLIENTÓW, że

WSZELKIE NAPRAWY ODZIEŻY, PRASOWANIE 
ORAZ PRZERÓBKI

wykonuje nasz zakład usługowy przy ul. Ślusarskiej 6.
GWARANTUJEMY SPRAWNĄ I FACHOWĄ OBSŁUGĘ.

9000-K1

ty Lokale
Kupię kawalerkę własno 
ściową. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
30241g.

Zamienię 2-pokojowe,
komfortowe, spółdzielcze, 
52 m!, na 2 mniejsze mie­
szkania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28890g.

Nowe M-3. Hetmańska za­
mienię na Rataje. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28847g.

Ucznia na pokój przyjmę.
Poznań, Turniowa 16.

28862g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe 3 albo 2 poko­
je z kuchnią i łazienką 
w granicach miasta Poz­
nania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
28973g.

j chętniej 
Sprzedam stolik pod tele- : „Prasa” 
wizor, do pisania okrągły, dla 30248g.

Panienka pracująca po­
szukuje pokoju 1-osobo- 

i wego w śródmieściu naj-
Łazarz. Oferty
Grunwaldzka 19

a

'i

Ó

rozciągany, regal, biblio­
teczkę, toaletkę. Głogow-
ska 43 m. 26. 28953S
Piec kaflowy pokojowy o- 
raz piec łazienkowy na 
węgiel, kompletny sprze­
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28949g.
Pierzynę, pelisę, nową o- 
dzież, używaną damską, 
kryształy, porcelanę, fa­
jans, .radio turystyczne ta­
nio sprzedam. Poznań, 
Lodowa 18 m. 12. 28941g

Zamienię mieszkanie 123 
m!, centralne ogrzewanie 
dzielnica handlowa, ideał 
ne dla instytucji na rów­
norzędne, mniejsze 3 po­
koje z przynależnościa- 
mi. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29024g.

O Nieruchomości

KRYTERIA

PP „F O T O - O P T Y K A'

informuje uprzejmie, że

w Poznaniu

w Dziale Obrotu Towarowego 

naszego Przedsiębiorstwa 

przy ul. 27 Grudnia 3 w Poznaniu

można nabywać

bony towarowe
nadające się na prezenty imieninowe, 
nagrody rzeczowe i inne okolicznościowe

okazje.
Sprzedaż bonów odbywa się za gotówkę, 

jak również na zamówienia urzędów i in­
stytucji.

8836-K1

ZAKŁADY ELEMENTÓW 
WYPOSAŻENIA BUDOWNICTWA 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 181

oferują do odwrotnej sprzedaży

Sprzedam taksometr mar­
ki Ryga przystosowany do 
samochodu Warszawa o- 
raz platformę konną na 
16. Poznań-Pokrzywno. ul. 
Projektowana 9, warsztat. 

28966g

Rower wyścigowy Jaguar 
Specjał. Cena 2.500. Ka- 
decka 15, godziny wie­
czorne. 29002g
Sprzedam maszynę do pi­
sania „Consul” z długim 
wałkiem i rachunkiem. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 29077g.

9210-K1

Kupię parcelę pod letni 
domek nad jeziorem w 
granicach do 50 km od 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
28302g.

3 działki po 0,5 ha pod 
zabudowę (ogrodnictwo) 
w okolicy Poznania sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
28914g.
Sprzedam nowy domek 
jednorodzinny w Pecnie 
10% do wykończenia, 
pięknie położony, 5 mi­
nut do dworca przy tra­
sie Poznań — Wrocła v 
25 minut od Poznania. 
Wiadomość, Baranówko 
p-ta Żabno pow. Poznań. 

28951g

MATERIAŁY PEŁNOWARTOŚCIOWE 
oraz PRZECENIONE stanowiące nad­
wyżki magazynowe:

gałąź 04 — wytwory hutnicze
06
08

11

— wyroby przemysłu metalowego 
— maszyny i urządzenia (prze­

kładnie, pneumatykę itp.).
— materiały elektrotechniczne

oraz różne materiały z pozostałych gałęzi, 
których wykazy znajdują się w dziale
zaopatrzenia, tel. 314-84 lub 320-91.

Zamówienia będziemy realizować wg. 
ności wpływu.

kolej- 
9050-K1

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane „ZREMB” 
w Poznaniu, zatrudni zaraz:

Kiedy ukaże się ten artykuł, 
wyniki pierwszego etapu 
przesłuchań konkursowych 

będą już ogłoszone. Ale nieza­
leżnie od oficjalnych danych, 
mamy o kandydatach własne 
zdanie. Można je było wyrobić 
sobie dzięki wszechstronnie 
„prześwietlającym" każdego kan 
dydata pozycjom programu, z 
których każda ukazywała inną 
część prawdy o wartościach gra 
jącego. „Adagio" jednej z trzech 
Sonat J. S. Bacha dawało moż­
ność wykazania walorów brzmię 
mowych, rodzaju dźwięku, umie 
jętności frazowania, fuga zaś poz 
walała ujawnić zdolności grają­
cego w zakresie budowania du­
żej, ścisłej formy, plastycznego 
przekazywania polifonicznej struk 
tury i stopień opanowania tech­
niki prawej ręki (smyczka). Obo 
wiązujący wszystkich kandyda­
tów Kaprys Wieniawskiego: „Pre 
lud" op. 10 nr 6 stanowił spraw 
dzian techniki wykonania bardzo 
trudnych układów dwudźwięko- 
wych oraz biegłości palcowej, a 
jeden z dowolnie wybieranych 
„Kaprysów" Paganiniego lub ie 
den z kilku podanvch do wybo­
ru „Kaprysów" Wieniawskiego 
uwzględniał indywidualne predy 
lekcje kandydata.

Nie są to, wbrew pozorom, pro 
ste kryteria ocen. Np, na walory 
brzmieniowe składa się bowiem 
ró ynież pokaźna liczba elemen­
tów, takich jak siła dźwięku, le­
go temperatura, czystość intona­
cyjna i kolorystyczna, a także do 
stosowany do tych cech rodzaj 
wibracji i ogólne tempo wyko­
nania utworu. To zaledwie ma­
ła cześć czynników branych pod 
uwaae przy określaniu i ocenia-

Gł.OS wtfi Konnt ski a 
17 XI 1972 Nr 274 (8936)

niu dźwięku. Równie złożone jest 
zagadnienie frazowania, a tym 
bardziej całego zespołu przy­
miotów składających się na ogól 
ną muzykalność. Tutaj, oprócz 
odpowiedniego dźwięku, trzeba 
zaobserwować zjawisko swoistej 
symbiozy dynamiki, czyli odpo­
wiedniego stosowania różnej gra 
dacji siły brzmienia z odpowied 
nią agogiką, polegającą na pew­
nych, przeważnie subtelnych 
zmianach w podstawowym tem­
pie. Owa giętkość agogiczna w 
połączeniu z pozostałymi ele­
mentami gry musi w rezultacie 
dać odtworzenie utworu w cha­
rakterystycznym dla niego wyra 
zowym kształcie. Zatem przysta 
jący do kompozycji rodzaj eks­
presji trzeba rozpatrywać i oce­
niać jako wynik nakładających 
się na siebie wyżej opisanych 
oraz wielu pominiętych tu czyn­
ników. Ze względu na złożoność 
problemu, właściwa ocena grają 
cego jest bardzo trudna. Nato­
miast bez świadomości tych uwa 
runkowań, racjonalnej oceny nie 
można postawić w ogóle.

/ Na konkursie ocenia się ponad 
to przez porównanie, a to stwa­
rza nowy dylemat. Np. „Prelud" 
Wieniawskiego okazał się tak 
trudny, że zaledwie kilku skrzyp 
ków wykonało go dość porząd­
nie, a zupełnie poprawnie nie za 
grał go chyba nikt. W tym wy­
padku rzecz polega na tym, by 
prawidłowo zakwalifikować po­
pełnione błędy do cięższych lub 
lżejszych przewinień.

Te i tym podobną rozważania 
można by snuć prawie w nie­
skończoność, chcę jednak omó­
wić jeszcze jedną sprawę, któ­
ra wynika zresztą z powyższych 
wywodów. Otóż my, to jest pu­
bliczność, oceniamy młodych

skrzypków na podstawie nie zaw 
sze bliżej określonego, ogólne­
go wrażenia i ani nam na myśl 
nie przyjdzie takie wnikliwe ana 
lizowanie. W związku z tym, nie 
rzadko przeceniając jakiś wybi­
jający się element gry, nie do­
strzegamy wielu, równocześnie 
popełnianych niedociągnięć. I 
wtedy reagujemy, niekiedy bar­
dzo żywo na te, wychodzące na 
pierwszy plan cechy wykonaw­
cze skrzypka.

Wiele osób potraktowało tę 
sprawę jako poważny problem i 
tylko dlatego o tym wspominam. 
Jedni uważają bowiem, iż spon­
taniczne owacje są nieuczciwa 
próbą sugerowania komisji sę­
dziowskiej określonej oceny, dru 
dzy natomiast twierdzą, że dłu­
go trwające oklaski są przeja­
wem złego wychowania, gdyż za 
kłócają organizatorom zaplano­
wane ramy czasowe audycji. A 
przecież konkurs jest imprezą 
publiczną, zatem częściowo jest 
dla publiczności. Nie musi ona 
zatem rezygnować z manifesto­
wania swoich, nawet błędnych 
opinii, choćby to się odbywało 
kosztem tych kilku cennych mi­
nut. Z drugiej strony nie wyobra 
żarn sobie jurora, który na pod­
stawie czasu trwania oklasków 
byłby skłonny zmieniać swój 
kompetentny, bo oparty na fa­
chowej wiedzy i na praktyce wy 
konawczej osąd wartości prezen 
towanych przez ulubieńca publi­
czności.

Nie można więc z irracjonal­
nych przesłanek stwarzać kryte­
riów określających stopień kul­
tury słuchaczy i starać się ode­
brać im przyjemności, do którei 
mają pełne prawo.

ANDRZEJ SATURNA

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 
w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 3

wydzierżawi pomieszczenia
na warsztaty ślusarsko-mechaniczne 
na terenie Poznania, Osiedla Ple- 

wiska, Piątkowa i Lubonia.
Istnieje możliwość zatrudnienia 

nieruchomości.
właścl cielą

Zgłoszenia kierować pod adresem j.w. Dział
Techniczny, telefon 620-20 lub 620-29. 9132-K1

Stowarzyszenie Elektryków Polskich
Oddział w Poznaniu, Al. Stalingradzka 5/9 
podaje do wiadomości zainteresowanym, 

że organizuje

kurs przygotowawczy 
do egzaminu na uprawnienia 
budowlane dla elektryków.

Zgłoszenia przyjmujemy do dnia 25 listopada br. 
W tym dniu odbędzie się o gbdz. 17 w ' Domu 
Technika zebranie informacyjne dla wszystkich
zainteresowanych. 9274-K1

KIEROWNIKA działu produkcji 
wykształcenie wyższe techniczne 
downictwa o specjalności bud.
i miejskiego lądowego
KIEROWNIKA kontroli jakości 
wykształcenie wyższe techniczne 
downictwa

z zakresu bu- 
przemysiowego

z zakresu bu-

INŻYNIERÓW z budownictwa lądowego o spe­
cjalności bud. przemysłowego i miejskiego

— INSPEKTORÓW technicznych 
wykształcenie średnie techniczne i 4 lata 
tyki w budownictwie

— MISTRZÓW budowlanych 
posiadających uprawnienia

— KIEROWNIKÓW budów
Płace do uzgodnienia na miejscu.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr 1

lenia w Poznaniu, 
godz. 7—15.

ul. Dolna Wilda 148. pokój

Przetargi
Inspektorat Budownictwa Rolniczego 
ul. Piekary 17, ogłasza PRZETARG

prak-

Szko- 
9, od

8192-Ml

Poznaniu,

na wykonanie ELEWACJI ZEWNĘTRZNYCH MA­
GAZYNÓW znajdujących się na terenie Hodow­
li Buraka Cukrowego przy ul. Kopanina 28/36.

Termin wykonania robót II — III kw. 1973 r. 
Informacji w sprawie robot udziela Hodowla Bu-

raka Cukrowego w Poznaniu, ul. 
telefon 622-47 oraz Inspektorat.

W przetargu mogą brać udział 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
spektoratu Budownictwa Rolniczego 
ty ukazania się ogłoszenia.

Kopanina 28/36,

przedsiębiorstwa

w siedzibie 
w 14 dni od

In- 
da-

Inspektorat zastrzega sobie prawo dowolnego
po.boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez . 

dania przyczyn. 9160-K1

OBWIESZCZENIE
„MOTOZBYT" P. p. POZNAN - ANTONINEK - ulica Gorysława nr 9
zawiadamia P. T. Klientów, że dnia 29. XI. 1972 roku o godz. 9 w sali tut. przedsiębiorstwa 
(adres J. w.) — odbędzie się

I LICYTACJA
niżej wymienionych pojazdów:

Lp Marka - typ Nr silnika Nr podw. % zużycia Rok prod. Cena wy w.

1. Skoda de LUX S 100 812935/8 819726 1,7 proc. 1972 121 360.56 <
2. Jawa 50 945344 945344 10 proc. 1971 6.750.— Zł
3. S. H. L. Gazeta 18687 019015 — 1969 10.822.— Z’

O kupno w drodze licytacji publicznej mogą ubieeać się osoby prywatne, które uiszczą wpła­
tę w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej tył. rękojmi na konto bankowe ..Motozbyt” P. P 
Poznań - Antonlnek. ul. Gorysława 9 w NBP IV O/M Poznań nr 1231-6-4094 - najpóźniej w 
przeddzień licytacji.

Przy wpłacie należy podać markę pojazdu. Motozbyt P. P. nie udziela żadnej gwarancji 
na sprzedawane pojazdy 1 nie odpowiada z tyt.rękojmi za wady fizyczne sprzedanych poją? 
dów. 9286-K1
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Uwaga mieszkańcy Rataj!
W DNIU 6. XI. 1972 R. URUCHOMIONA ZOSTAŁA NOWA PLACÓWKA MHD ARTYKUŁAMI GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO I CHEMICZNYMI PRZY UL. OSIEDLE PIASTOWSKIE 75.

BRANŻY DROGERYJNO - FARBIARSKIEJ
POLECAMY:

KOSMETYKI, CHEMIĘ GOSPODARCZĄ, ŚRODKI PIORĄCE, ORAZ ARTYKUŁY FARBIARSKIE.
PLACÓWKA PROWADZI WYPOŻYCZALNIĘ SPRZĘTU MALARSKIEGO.

KUPUJEMY TANIEJ!

OBNIŻKA CEN 
od 26-32% 

NA NIEKTÓRE:

• KOSZULE MĘSKIE STILONOWE 

• KOSZULE CHŁOPIĘCE STILONOWE 

• BLUZKI DAMSKIE STILONOWE 

• BLUZKI DZIEWCZĘCE STILONOWE 

PRODUKCJI

Zakładów Przemysłu Dziewiarskiego „Polo” i „Luxpol” 

oraz Zakładów Przemysłu Odzieżowego „Wólczanka”. 

SPRZEDAŻ PROWADZĄ SKLEPY MHD, PSS i PDT 

NA TERENIE MIASTA POZNANIA i WOJEWÓDZTWA.
W22-K1

S Zguby $ Różne
4. 11. 72 zgubiono ubranie 
brązowe w paski. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot. Dzierżyńskiego 
164, Witkowski. 30279g

Zgubiono książeczkę 
krwiodawstwa Tadeusz 
Tomaszewski. 852p

Polecam swoje usługi w 
zakresie przewozów 1 
przeprowadzek, tel. 304-63. 
____________________30226g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie- 
go 1 m. 4.30137g

Wywołuję w terminie 7 
dni filmy barwne pozy­
tywowe i negatywowe Za 
kład fotograficzny Jan
Kołecki Ratajczaka 36 
(narożnik Armii Czerwo­
nej), tel. 599-21. 26662g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 29052g

Zwężam kozaczki, wszy­
wam zamki i paski Dzier 
żyńskiego 80. 29775g

Myśliwi! Nowoczesny dry 
ling oraz dubeltówkę i 
przybory myśliwskie — 
sprzedam. Telefon 534-28. 

28328g

Piękny sukces 

rugbistów Polonii
Najlepszy zespół rugbistów Jugosławii — Dynamo (Pancevo) b. 

trzykrotny mistrz swego kraju, mający poza sobą w tym sezonie 
m. in. spotkania z drużynami Francji i Hiszpanii, przybył do sto­
licy Wielkopolski, jako poważny przeciwnik miejscowej Polonii.
Goście zostali jednak na sta­

dionie Olimpii rozgromieni przez 
wyjątkowo korzystnie dysponowa 
ną drużynę gospodarzy. Polonia 
pokonała Jugosłowian 61:0 (37:0), 
rewanżując się za porażkę ponie­
sioną przed 3 laty w Jugosławii. W 
zespole poznańskim, nie mającym 
słabszego punktu w swo­
jej piętnastce, najwięcej punk­
tów, bo po 20, zdobyli Mańko i 
Jasiński. Goście ustępowali zwy-. 
cięskiemu zespołowi szybkością i 
grą taktyczną, prowadzili jednak 
fair grę.

Gospodarze już po kilku minu­
tach gry prowadzili 24:0, a utrzy­
mując stale przewagę zdobyli do 
przerwy 37 pkt., wszystkie po bar 
dzo efektownych zagraniach.

Po zmianie stron Jugosłowianie 
grali nieco lepiej, lecz inicjatywa

była zawsze pó stronie miejsco­
wych, którzy zdobywając dalsze 
punkty, nie pozwolili gościom na 
uzyskanie chociażby honorowych 
punktów, a mieli do tego kilka 
korzystnych okazji.

Zawody prowadził sędzia P. 
Maczny z Warszawy.

Czy wielki wysiłek1 rugbistów 
Polonii w tym meczu nie odbije 
się jednak ujemnie na ostatnim 
spotkaniu o mistrzostwo I ligi w 
najbliższą niedzielę z gdańską Le- 
chią? (tp)

Spotkanie pięściarzy 
NRD i Polski

W najbliższą sobotę (18 bm.) od­
będzie się w Mielcu międzypań­
stwowe spotkanie pierwszych re­
prezentacji bokserskich NRD i Pol 
ski. Będzie to 14 mecz w historii 
kontaktów bokserskich obydwu 
państw. 10 razy wygrali pięściarze 
polscy, 2 mecze zakończyły się re­
misem, a 1 przyniósł zwycięstwo 
drużynie NRD. Ostatni mecz — 26 
listopada ub. r. w Poczdamie, przy 
niósł po bardzo zaciętych pojedyn 
kach minimalne zwycięstwo 12:10 
drużynie polskiej.

Z tamtego zespołu w Mielcu wal­
czyć będzie tylko 4 pięściarzy: Tom 
czyk, Szczepański, Sitkowski i Gor 
tat, natomiast w zespole NRD wy­
stąpi pięciu zawodników z ubiegło 
rocznego meczu, (ob)

USZCZELNIANIE OKIEN TAŚMĄ ALUMINIOWĄ 
W MIESZKANIACH

wykonujemy skutecznie od 5 lat w Poznaniu 
i województwie.
Cena uszczelki, wraz z montażem, i regulacją sto­
larki, wynosi 9,80 do 10,80 zł za 1 mb.

AKTUALNIE DYSPONUJEMY TAŚMĄ IMPORTOWANĄ 
z B e i g i i.

W/w uszczelka zabezpiecza właściwie 1 trwale mieszkania 
przed zimnem, kurzem i hałasem.

" ZCtASZAO: 'Zakład nr 64 Sp‘ni -Pracy „Usługa”, ul. Głogowska 86a 
telefon: 643-56 w godz. 8 — 14. 9180-K1

Matrymonialne
Kawaler — rzemieślnik 
lat 39 wysoki, pozna 
zgrabną pannę do lat 33, 
chętnie z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 28794g.

Wdowiec samotny, poszu­
kuje kandydatki na żonę 
do lat 40, samotnej, posia­
dającej gospodarstwo rol­
ne 8 ha. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 28876g

Dwie panie lat 25, poznają 
panów do lat 30. wzrostu 
wysokiego. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 28839g

em

DZIELNICOWY REJON DRÓG I ZIELENI 
Poznań, Nowe Miasto 

podaje do wiadomości wszystkim ad­
ministratorom, dozorcom i mieszkańcom 
: ^ruchomości na terenie Dzielnicy Nowe 

Miasto, że mogą bezpłatnie

zaopatrzyć się w źiuir 
do akcji zimoiuej

w następujących punktach: 
— ul. Forteczna końcowy przystanek auto­

busowy
— Starołęcka — Głuszyna ostatni przystanek 

autobusowy
— ul. Starolęcka przy Szkole Podstawowej 
— ul. Minikowo — Ożarowska 
— ul. Tylne Chwaliszewo 
— ul. Krańcowa przy kładce dla pieszych 
— ul. Główna — Rynek Wschodni 
— ul. Warszawska — Goplańska 
— ul. Inowrocławska przy Szkole Podstawo­

wej
— ul. Szpaków przy Szkole Podstawowej
— ul. Majakowskiego przy Browarze
— ul. Cybińska
— ul. Szczepankowo orzy Szkole Podstawo- 

we j
— ul. Obotrycka przy Szkole Podstawowej. 

9130-K1

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz­
kaniowego „Winogrady" w Poznaniu, pracowników 
z terenu m. Poznania i pow. poznańskiego

— MURARZY — tynkarzy
— MALARZY
— PARKIECIARZY
— ELEKTROMONTERÓW
— STOLARZY — IZOLEROW
— OPERATORÓW sprzętu średniego i ciężkiego
— PALACZY C.O.
— POMOCNIKÓW palaczy c.o.
— USTAWIACZY rusztowań rurkowych
— do przyuczenia w zawodzie:

parkieciarza, szpachlarza — malarza, lastrika- 
rza, cieśli, szklarza, blacharza — dekarza, ope­
ratora sprzętu budowlanego i montażysty kon­
strukcji wielkopłytowych w ramach szkolenia 
wewnątrzzakładowego.

Szkolenie trwa od 3 — 6 miesięcy.
Warunkiem przyjęcia — ukończone 18 lat i dobry 

stan zdrowia.
Warunki pracy i płacy: zgodnie z Układem Zbio­

rowym Pracy w Budownictwie.
Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez­

płatne i stołówkę — obiady płatne.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 

PPB nr 3 Poznań, ul. Strzelecka 2/6 I piętro pok. 104, 
tel. 572-91, wew, 201._________ _ 9272-K1
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poz­
naniu Wvdział Komunikacji zatrudni

PRACOWNIKA z wyższym wykształceniem — 
prawnika lub ekonomistę.

Wysokość uposażenia w zależności od posiadanego 
stażu pracy. „ .. _

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Komunikacji w Po­
znaniu. ul. Siemiradzkiego 5a — pokój 101. 9321-K1

DWA ZWYCIĘSTWA 
KOSZYKAREK KORONY

Koszykarki Korony rozegrały 
dwa międzynarodowe spotkania 
z drużyną bułgarską Peter Ka- 
raminczev (Russe) odnosząc dwa 
zwycięstwa — 73:41 (35:16) oraz
47:42 (29:19).

387,5 KG W DWUBOJU

W mistrzostwach liFSRR w pod 
noszeniu ciężarów, które rozegra­
no w Magnitogorsku, po raz pierw 
szy czołówka radzieckich sztan­
gistów walczyła w dwuboju. Wa­
silij Aleksiejew w wadze super­
ciężkiej osiągnął 387,5 kg, nato­
miast w wadze ciężkiej Wasilij Ko- 
łotow 357,5 kg. (ob)

Karate po
Karate — znaczy po japońsku 

dokładnie „pusta ręka”. Ta stara 
forma walki wywodząca się z wy 
spy Okinawy została usystematy­
zowana i zamieniona na sport 
przez Japończyka Gichin Funako- 
shi. Funakoshi był dla karate tym, 
kim dla judo Jigoro Kano. Karate 
jest obecnie bardzo popularnym 
sportem w Japonii i zdobywa so­
bie coraz więcej zwolenników na 
całym świecie. Jednak karate to 
nie tylko szkoła walki. Gichin Fu 
nakoshi dodał do zwykłej, czasa­
mi brutalnej techniki walki aspekt 
filozoficzny. Stworzył ,,karate-do •, 
gdzie „do” oznacza „drogę" — w 
tym wypadku drogę do doskona­
łości. Zacytujmy mistrza Funako­
shi:

„Jak gładka powierzchnia zwier 
ciadła odbija wszystko co znajdu­
je się przed nią, jak spokojna oo 
lina wzmacnia najsłabsze dźwięki, 
tak studiujący karate musi wy­
rzucić ze swego umysłu wszelkie 
zło i egoizm, aby móc reagować 
na wszystko co znajduje się przed 
nim”.

europejsku
Jak widać, karate to nie tylko 

zbiór technik służących do uniesz 
kodliwienia przeciwnika, to tak­
że jeden ze sposobów, aby dojść 
w życiu do doskonałości i aby 
znaleźć spokój wewnętrzny.

W Klanowicach pod Pragą, w 
Czechosłowacji odbył się zjazd ka 
rateków szkoły Shotokan z kra­
jów socjalistycznych, połączony ze 
szkoleniowymi treningami oraz 
pokazami.

Uczestniczyli w nim zawodnicy 
z krajów demokracji ludowej, w 
tym dwu poznaniaków: Mirosław 
Kozakiewicz i Przemysław Uuko- 
wicz.

Niewątpliwą atrakcją byli goś­
cie przybyli z Berlina Zachodnie­
go: grupa niemieckich karateków 
z K. Wulfem (2 Dan) oraz F. J. 
Borkiem (3 Dan). a także dwu Ja 
pończyków — nieoficjalny mistrz 
świata Pan Hideo Ochi (5 Dan) i 
Koichi Sigimura (3 Dan) — przed­
stawicieli Japan Karate Associa- 
tion na Europę.

W czasie spotkania odbyło się 
pokazowe Shiai, czyli walka sę­
dziowania. Walka taka odbywa się 
w kwadracie 8x8 dc 10x10 m. Sę­
dziuje pięciu sędziów — jeden 
głównv, oraz czterech, którzy ob­
serwują walkę z narożników. Za­
wodnicy mogą w czasie walki sto 
sować prawie wszystkie poznane 
techniki. Prawdę, bo np. ze wzglę 
dów bezpieczeństwa zabroniony 
jest atak lub symulacja ataku 
palcami w oczy. W czasie walki 
tylko blokady wykonuje się „na­
prawdę". Ka^żde dotkniecie prze- 
ciwnika w innym wypadku powo­
duje natychmiastową dyskwalifi­
kację. Jak widać karate jest chy 
ba jednym z najbezpieczniejszych 
sportów, a na pewno bezpieczniej 
szym od boksu.

Walka toczy się tak długo, do­
póki zostanie wyprowadzony 
„Chi-mei", czyli cios śmiertelny, 
lub nie upłynie określony czas. O 
zwycięstwie decyduje oczywiście 
szybkość i precyzja uderzenia.

W dniu 15 listopada 1972 r. zrnarł

SZCZEPAN WOLNIEWICZ 
długoletni pracownik Hurtowego Składu 

Opalowego w Gnieźnie.

W Zmarłym ceniliśmy jego obowiązkowość 
1 pracowitość oraz koleżeńską uczynność

Cześć Jego pa m i ę c i I
Współpracownicy

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu 

Opałem i Materiałami Budowlanymi 
w Poznaniu.

9347-KI

W dniu 14 listopada 1972 r. zmarła nagle opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 45

ZOFIA DEMEL
z domu Golinkiewicz

ukochana żona, mamusia, synowa 1 siostra

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 15.30, na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążeni
mąż, synowie i rodzina

Ul. Grobla 19. 30297g

Mae-geri-keage-gedan czyli kop nięcie w przód w wykonaniu 
Koichi Sigimura. Fot. — p. nukowicz

Na zakończenie warto dodać, że 
Czechosłowacy wystąpili z cieka­
wą inicjatywą stworzenia federa­
cji Karate wszystkich krajów so­
cjalistycznych. (pil)

x W dniu 15 listopada 1972 r. po krótkich cier- 
I pieniach zmarła nasza najukochańsza mat­
ka, teściowa i babunia

WANDA GORZEŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 10.15, na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

córka z mężem i wnukami
Poznań, Saperska 1. 303262

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 15 
listopada 1972 r. zmarła opatrzona Sakramen­
tami św.

JADWIGA FELSKA
nauczycielka muzyki

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 18 bm. 
° godz. 11.10, na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone
grono przyjaciół

Poznań, Głogowska 175. 30278g

x W dniu 15 listopada 1972 r. zmarła po dłu- 
T gich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sa­
kramentami św. nasza najdroższa matka, i ba­
bunia nieodżałowana siostra i bratowa

z Mottych
ZOFIA ZAKRZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 18 bm. 
o godz 10.50, na cmentarzu górczyńskim.

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
syn, synowa, wnuczka, siostra

i rodzina
30316g

tDnia 15 listopada 1972 r. zrnarł opatrzony 
Sakramentami św. mój drogi mąż, ojciec, 

teść i dziadek,

WŁODZIMIERZ TRAFANKOWSK1
przeżywszy lat 53

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 14, 
z kościoła Panny Marii w Stęszewie.

W smutku pogrążona
rodzina

302872

tDnia 16 listopada 1972 r. po krótkiej choro­
bie zrnarł opatrzony Sakramentami św. w 

wieku 61 lat 1 32 roku kapłaństwa

ks. m^r CZESŁAW KAŁUŻYŃSKI
długoletni proboszcz parafii Zydowo 

pow. Poznań.

Pogrzeb odbędzie się w Żydowie w sobotę, 
dnia 18 bm.

Msza św. pogrzebowa o godz. 14.30, po czym 
odprowadzenie zwłok na cmentarz.

Księża Dekanatu Szamotulskiego 
i rodzina Zmarłego

30327g

Głos wift kapot ski — Poznań 2 Grunwaldzka 19 Redaguje kolegium Marian Flejsierowicz (zastępca redaktora naczelnego). Tadeusz 
Kaczmarek Sekretarz redakcii) Wiesław Porzycki (redaktor naczelny). Zbilut Sęk, Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Jerzy Walasek 
• Teiefonv- centrala 600-41 taczv wszystkie działy, informacje dla Czytelników - dział łączności z Czytelnikami - 657-18. Redakcja nocna - 430-73 i 453-31 
Zastępca red na e - ««-’8. Sekretarz redakcji - 648-85. Sekretariat - 454-09. Dział Miejski - 659-39. Redakcja nocna - 430-73 i 453-31 
• Wydawca- Poznańskie' wydawnictwo Prasowe RSW ,.PRASA" • Biuro Ogłoszeń - Poznań. Grunwaldzka 19. telefony 659-16 i 600-41. Za treść i terminy 
druku ogłoszeń redakcia nie odpowiada • Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca • Druk: PZG im M Kasprzaka - Poznań. Zwierzy­
niecka 3 Prenumerata- wr>łatv bez żadnych ograniczeń na kwartał (39 zł) półrocze (78 zł) lub rok (156 zł) przyjmują do dnia 10 miesiąca ooprzedzaiacego 
okres prenumeraty - za' nośrednictwem blankietów PKO - PUPiK „Ruch" Poznan, Zwierzyniecka 3 na konto PKO nr 5-6-151: do dnia 15 poprzedza- 

f euumeraty za , jącego okres prenumeraty — listonosze i urzędy pocztowe. K-8

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
16 listopada 1972 r. odeszła od nas na zawsze 

opatrzona Sakramentami św. nasza najdroższa 
matka, siostra, babcia, teściowa, śp.

SEWERYNA GŁOWACKA
z domu Knowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18
c godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni

córka i syn z rodzina
30302°

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 274 (8936) „ xi 19?<



LISTOPAD 
17 

Piątek

Grzegorza, 
Salomei

Słońce: 7.14—16.00 Nauka w służbie miasta ESTRADA

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Ożenek".
NOWY — g. 19 „Sług* dwóch pa 

nów”.
OPERA — g. 19 „Fr* Diarolo”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

ci Ewo”,
MARCINEK - g. 11 i W „Błę­

kitny jeż”.

Metody technicznego rozwiązywania zadań, związanych 
z kształtowaniem i ochroną środowiska, problemy zaopatrze­
nia w wodę, odprowadzania i oczyszczania ścieków, usuwa­
nia nieczystości, ciepłownictwa, wentylacji i klimatyzacji — 
to zagadnienia, którymi zajmuje się Instytut Inżynierii Ko­
munalnej Politechniki Poznańskiej.

KINA

Dyrektora IIK, dr. hab. inż. 
Czesława Grabarczyka, popro­
siliśmy o przedstawienie nam 
prac Instytutu, ściśle związa­
nych z naszym miastem i re­
gionem.

Instytut podpisał kilka umów 
ramowych, dotyczących współpra-
cy jednostkami.
sie praktyka tej

zajmującymi 
i dziedzinie.

KD7 MUZA g. 10, 12.30, 15 
g.„Piękny listopad” (wl. 18 1.), „ 

17.30, 20 „Strategia pająk*” (wł. 
16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Po­
piół i diament” (poi. 16 1.), g. 
17.30, 20 „Waleria i tydzień eu- 
dów” (czes. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Tylko dla orłów” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Niech bestia zdycha” (fr. 16

Szereg tematów prac naukowo- 
badawczych, prowadzonych obec­
nie w Instytucie, wynikło z kon­
kretnych potrzeb. Nie sposób wy­
mieniać wszystkich.

I tak dla Miejskiego Przedsię­
biorstwa Wodociągów i Kanaliza­
cji opracowano hydrauliczna ana­
lizę układu pompowego stacji, 
zbadano przyczyny awarii sieci
wodociągowych. które jak

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 20 „Poślizg” (poi. 16 1.).

GÓNG — g. 10, 12.30, 17.30, 20 
„Przez pustynię” (meks. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Lew 
w zimie” (ang. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10, U, 14, 16, 18. 
20 „Spacer w wiosennym deszczu” 
(USA 16 1.).

KOSMOS — g. 17 „Przemiana”
(fr. 16 1.), g. 19.30 SDKF 
cik” („Znikający punkt”).

MALTA — g. 16, 18.30
faraonów” (USA 14 1.).

,Jubila-

,Ziemia

MINIATURKA g. 15.30 „Po-
dróż za jeden uśmiech” (poi. 7 1.), 
g. 17.30, 20.15 „Złoto Mackenny” 
(USA 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Wujaszek 
Czarodziej” (węg. 11 L), g- 17.30, 
19.30 „Ballada o Cable’u Hogue’u” 
(USA 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 „Wiel­
kie wakacje” (fr. 11 1.), g. 20 „Mi­
łość, miłość, miłość” (wł. 16 1.).

RIALTO — g. 10, 17.30, 20 „Dom 
wampirów” (ang. 14 1.), g. 12.30, 15 
„Ten okrutny, nikczemny chłopak” 
(poi. 16 1.).

wszyscy pamiętamy — powodowa­
ły przerwy w dostawie Wody wios­
na tego roku. Okazało sie. że pod­
stawową przyczyną awarii nie by­
ła zła eksploatacja, lecz wady 
materiałowe rur wodociągowych, 
sprowadzonych do Poznania.

W toku sa prace, przygotowują­
ce badania hydraulicznej spraw­
ności, poznańskiej sieci wodocią­
gowej. konieczne do projektowa­
nia rozbudowy sieci i zastosowa­
nia — dla ich lepszej eksploatacji 
— maszyny cyfrowej. Opracowuje 
się metody regeneracji podłoża 
stawów infiltracyjnych. takich, 
jakie posiada poznańskie ujecie 
wody. Dla tego ujęcia opracowuje 
sie analizy rurociągów lewaro­
wych.

Prof. dr Stanisław Kołaczkowski 
i jego zespół przeprowadza eksper­
tyzy. celem ustalenia ogólnych za­
łożeń technologicznych uzdatnią, 
nia wody.

Istotne dla biur projektowych 
będą wyniki prac, związanych z 
zastosowaniem elektronicznych ma 
szyn cyfrowych do obliczeń sieci 
wodociągowych i kanalizacyjnych

Podaliśmy tu tylko niektóre z 
tematów, nad którymi pracują

pracownicy naukowi Instytutu. 
Ciekawymi opracowaniami mogą 
pochwalić się również studenci. 
Wielu dyplomantów czerpie te­
maty z problemów Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Energetyki Ciepl­
nej. Pod kierunkiem doc. dr. inż. 
Ferdynanda Dembeckiego. powsta­
łą praca, dotycząca doraźnej mo­
dyfikacji c.o. w „desce” na Rata­
jach.

Inne dotyczą problemu od­
siarczania gazów energetycz­
nych. Tematem były np. ga­
raże, usytuowane pod pl. Wol­
ności, m. in. projekt wentyla­
cji tych garaży tak, by spalin 
nie odczuwali okoliczni miesz­
kańcy. Opracowano też pro­
jekt wentylacji i ogrzewania 
obór, który wykorzystany zo­
stanie przez Biuro Projektów 
Budownictwa Wiejskiego. Jesz-

cze inna praca analizowała 
istniejące w Wielkopolsce wiej 
s-kie i osiedlowe wodociągi gru­
powe.

Ukazaliśmy zaledwie minimalny 
wycinek prac Instytutu. Już z te­
go widać, że wiaża sie one z po­
trzebami naszego miasta. Nie spo­
sób bowiem wyobrazić sobie pra­
widłowo funkcjonującego ośrodka 
bez ingerencji i pomocy nauki.

Instytut w prezentowanym za­
kresie tematyki działa od niedaw­
na. jest ośrodkiem młodym i nje 
najlepiej wyposażonym od strony 
bazy materialnej. Brak mu apara­
tury naukowej, a studenci tłoczą 
sie w maleńkich pomieszczeniach 
laboratoryjnych.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

„Poznańskie muzykalia"
Zarząd Wojewódzki Związku Młodzieży Socjalistycznej wspólnie 

z Pałacem Kultury organizują no wą imprezę estradową, której za­
daniem będzie popularyzacja dorobku najciekawszych zespołów ama­
torskich z terenu Poznania i województwa.

Jej scenariusz przewiduje, obok 
występów uznanych sław muzy­
ki i piosenki rozrywkowej, prezen 
tacje zespołów działających w za­
kładach pracy, domach kultury 
itp. W programie, adresowanym 
przede wszystkim do ludzi mło­
dych (o czym świadczy najlepiej 
niska cena biletów), przewidziano 
szereg atrakcji, m. in. pobyt tzw. 
recenzenta dyżurnego, który na 
bieżąco będzie oceniał wykonaw­
ców. .

Podczas następnych cyklicznych 
imprez, odbywających się raz w 
miesiącu, wystąpią zespoły ama­
torskie, laureaci jarocińskich 
„Wielkopolskich Rytmów Mło­
dych”. Zespoły te powtórzą swój 
program w audycjach poznańskich 
Polskiego Radia.

Impreza przygotowana została 
dzięki pomocy Pałacu Kultury.

(ask)

RUSAŁKA (Swarzędz)
17 „ 
19.30

g. 15,
,150 na godzinę” (poi. 11 1.), g.

.Trzecia część nocy’
18 1.).

SCALA — g. 18, 18.15, 20.30 
niokrady” (USA 14 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 18, 
„Jaskółka” (węg. 16 1.).

(poi.

,Ko­

1S, 20

WCZASOWICZ (Puszczykowo) —
g. 15, 18 „
14 1.).

WILDA

,Tora! Tora! Tora!” (USA

g. 10. 12.30, 15.30, 18.
20.15 „Znikający punkt” (USA 18

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Szerokiej drogi kochanie” (poi. 
16 1.).

KONCERTY J

W POZNANIU

PAŁAC DZIAŁYŃSKICH — g. » 
— Orkiestra Kameralna Jeunesses 
Musicales pod dyr. Agnieszki 
Duczmal.

DYŻURY

SZPITALE: Interna, ehirnrgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2; okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— Ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66;
dla pow.

Telefon 
522-51.

Apteki:

poznańskiego, tel. 544-44.
Zaufania — nr 586-87 i

Dzierżyńskiego 349, Dą-
browskiego 140/142, Głogowska 107/ 
109. Główna 53, Kórnicka 24. Mic-
kiewicza 22, Słowiańska, 
łęcka 78 (dyżury nocne), 
kowskiego 11 (cała dobę), 
i święta.

Staro- 
Marcin- 

niedz

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO

PIĄTEK PROGRAM I Fala
1322 m; 8.08 Felieton dnia; 8.21 Co 
słychać w świecie; 8.34 Dla domu 
i dla ciebie: 8.54 Przezorny zawsze 
ubezpieczony: 9 Dla kl. VII (biolo­
gia) „Piegowaty owad” gawęda; 
9.20 Kompozytor tygodnia — W. A. 
Mozart w programie wybrane 
utwory fortepianowe; 9.46 Dla 
przedszkoli „o misiu, jeżu 1 je­
sieni”; 10.05 Szkoła uczuć — „Mów 
mi Katia” — fraem. opow J Pa­
pugi; 10.25 Smyczki, drzewo, bla­
cha...; 10.50 Mel. lud.; 11 Dla kl.
IV lic. 
państwa, 
prof. d

„Współczesna kónćencia 
spór o istotę naństwa

J. Wiatr: 11.20 W
kręgu piosenki studenckiej; 11.45 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 12.25 Z poznańskiej fonoteki 
muz.; 13 Dla kl. IV |lc. „W imie­
niu własnym czy cudzvm”; 13^20 
Swojskie melodie: 13.40 Wiecej. le­
piej, taniej: 14 Rep. literacki pt.: 
„Rezerwiści”; 14.20 Muz. operowa; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców: 16 05 Alfa i Omega (ma­
gazyn ponularno-nankowv): 16.30 
Ponołudnie z młodością: 18.50 Muz. 
i aktuatn.: 19.15 Z księgarskiej la- 
dv; 19.30 Kupić, nie kupić posłn-
chać 
20.30

warto: 19.45 Konc żvczeń;
Muz.

rozmowy;
Ind.: 21 Gospodarskie
21.20 Z księgarskie]
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Prztyczek

Zaradność spółdzielców
Dokończenie ze str. 3

Spółdzielnia dorobiła3 -----__ się
też własnego warsztatu do na-
praw maszyn poligraficznych, 
oraz specjalnego zakładu pro­
jektowania opakowań papie­
rowych. I kolejny sukces o 
charakterze inwestycyjno-or-
ganizatorskim oddana na
22 Lipca elegancka klubo- 
świetlica, którą zaadaptowano 
w starych pomieszczeniach 
piwnicznych.

Inwestycje poczynione na do­
prowadzenie do właściwego po­
ziomu zaplecza produkcji na­
tychmiast przynoszą spółdzielni 
wymierne efekty. W tych dniach 
do Spółdzielni wpłynęło pismo z 
Zarządu Głównego Związku Zawo­
dowego Pracowników Poligrafii in­
formujące załogę „Kartodruku” o 
wysokiej ocenie jej produktów. We 
współzawodnictwie w skali całego 
kraju (za pierwsze półrocze 1972) 
w kategorii opakowań, wykona­
nych techniką typograficzną, spół­
dzielnia zajęła pierwsze miejsce, 
natomiast produkcję wyrobów ga­
lanteryjnych sklasyfikowano na
drugim miejscu w

Trzy 
dzielnie 
mienne

☆ 
całkiem 
i trzy

Polsce.

różne spół- 
zupełnie od-

przykłady gospodar-
ności. Wspólnym ich miano­
wnikiem jest dobra robota 
czyli nowoczesna produkcja i 
większe korzyści materialne 
dla załogi. W spółdzielniach, 
o których tu była mowa, za­
robki załóg wzrosły w ostat­
nim czasie o 10—15 procent.

MAREK PRZYBYLSKI

lady; 21.30 Zespół Dziewiątka — 
Radioforum; 22 Magazyn studenc­
ki; 23.10 O co tu chodzi?; 23.15 
Muz. kameralna; 0.10 Program 
nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 10. 12.05, 
15, 16, 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8 W trosce o na­
sze dziecko; 8.35 Mapa bohater­
stwa; 8.50 Trio „Con brio”: 9 „Me­
lodie na głosy i instrumenty”; 
9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Muzvczne 
pocztówki bałtyckie; 10.25 Jak 
Hanys Brudek swojemu synkowi 
miano dawał, opow. B. Strzałki; 
10.45 Opolski magazyn muzyczny; 
13 Czas dobrych gospodarzy: 13.J5 
Przechadzki no Poznaniu: 13.40 Mi­
strzowie pięknego słowa — R. 
Banin „Andaluzja” opow. J. Plu- 
/ty z tomu „Pas”: 14.05 „Turnie,! 
muzyczny — Francja, Grecja, Hisz­
pania: 14.30 Z nagrań zespołów 
działajacvch nod patronatem Zw. 
Zaw.; 14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 
Śpiewa Chór Politechniki Szczecin 
skiej; 15.20 Gra Ork. „Studia 11”; 
15.30 Impresje góralskie w muzvce 
polskiej: 17.15 Leszczyńska Polo­
nia ma już 60 lat: 17.25 Pozn. Konc. 
Życzeń: 17.55 Radioexnress: 18.10 
Komentarz aktualny: 18.20, Sonda 
— dźw. przegląd spoi.-ekonom.; 
19.15 Jez. angielski; 19.30 Konc. 
symf. z nagrań Ork. Filharmonii 
Berlińskiej nod dvr. Herberta von 
Karajana; 21.15 Wiersze A. Nie- 
dworaka: 21.25 Reportaż z przesłu­
chania I etapu VI Międzynarodo­
wego Konkursu Skwncowrso im. 
H. Wieniawskiego: 22.33 ..Dziś wie­
czór tańczymy”; 23.20 St. Rachoń 
zaprasza.

Na przystanku
Jeden z motorniczych 

MPK nazwał jednego z pa 
sażerów chamem. Rzecz 
działa się 10 bm. o godz. 
21.55. Na placu Wielkopol­
skim pasażer ów zamierzał 
wsiąść do tramwaju. Usta­
wił się na przystanku po­
czątkowym przy pętli tram 
wajowej. Do „17“ nr 2 jed 
nak nie mógł wejść, gdyż 
pociąg stal ok. 10—15 me­
trów dalej, a motorniczy 
rozmawiał z jakimś panem. 
Ponieważ było zimno po­
stanowił nie czekać, aż 
tramwaj podjedzie pod sam 
przystanek, przeszedł owych 
15 metrów po czym wsiadł 
do tramwaju, w którym by 
ła już jedna pasażerka. W 
kilka sekund później do 
tramwaju wskoczył motorni 
czy i w bardzo niegrzecz­
nej formie polecił mu na­
tychmiast opuścić wagon.

— Przystanek jest dalej 
— wykrzykiwał — jak nie 
wyjdziesz to będę tu 
stał do 23, a że ta pani tu 
siedzi, to moja sprawa. 
Zmarzniętego jednak nie 
przekonały takie „argumen 
ty“ i nie opuścił tramwaju. 
Dowiedział się więc od mo 
torniczego, że jest chamem 
i jeszcze... ale o tym już nie 
napiszemy. Gdy nieszczęs­
ny pasażer po przejechaniu 
kilku przystanków opusz­
czał tramwaj, motorniczy 
zatrzymał pojazd i wychy­
lił się, by postukując się 
wymownie w czoło dać wy 
raz temu, co o nim myśli.

Dyrekcja MPK wielokrot 
nie zapewniała nas, że mo­
torniczowie będą *ia przy­

stankach końcowych (po spi 
saniu numerów końcowych
biletów z 
tychmiast 
żerów do 
czego tak

automatów) na- 
wpuszczać pasa- 
pojazdów. Dla- 

się nie dzieje?
(map)

DO REDAKTORA

Milian i grupa muzyczna 
KIS „Stress“ podczas na­

grań w poznańskim studio Pol­
skiego Radia.

Fot. — W. Chlebda

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14, 16, 19, 22. 23.50.

PROGRAM III UKF 66,62 MIIz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.30 Relaks nA trzecim bie­
gu — gaw.; 7.40 Muzyczna zega­
rynka; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Szwedzki ekspres muzyczny; 9 
„Klęska” — ode. 26; 9.10 J. Zaręb-
ski ,Róże i ciernie” op. 13 —
gra E. Chojnacka — fort.; 9.30 
Nasz rok 72-gi; 9.45 Przeboje wiecz­
nie młode; 10 Muz. filmowa Ennio 
Morricone; 10.15 Jęz. niemiecki; 
10.35 Wszystko dla pań: 11.45 „Ko-
niec wieczności” ode. pow.;
12.25 Za kierownica; 13 „Podłogą 
która zabija” — gra i śpiewa ze­
spół „Elestric Flag”; 13.05 Na 
wrocławskiej antenie: 15.10 Album 
muz. uniwe/sa^nej; 15.30 Radiowa 
encyklopedia kultury; 15.55 600 sek. 
dla zespołu Quincy Jonesa; 16.05 
Czekanie na amerykańskiego Wal­
dorffa — gawęda; 16.15 Spotkanie z 
solista — Wiktor Bregv: 16.45 Nasz 
rok 72-gi: 17.05 „Klęska” — ode. 27;
17.15 
chlik

18.45 
Pow.

Mój magnetofon; 17.40 Cho- 
I petit: 18 Muzykalny detek- 
18.30 Polityka dla wszystkich; 
Tylko po hiszpańsku; 19.05 
w wyd. dźw. „Wojna i no-

kój”; 19.35 Muzyczna poczta UKF; 
20 Blues wczoraj i dziś; 20.25 Ilu­
strowany Tygodnik Rozrywkowy; 
21.50 Opera — G. Rossini: ..Włosz­
ka w Algierze”: 22.28 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Simon i 
Garfunkel: 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu: 23 Miniatury poetyckie: 
23.05 Koncert tylko dla meloma­
nów; 23.50 Śpiewa J. Benton.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17. 19, 22.

Zamiast folii 
maty z listew

Nawiązując do artykułu w 
„Głosie Wielkopolskim” z dnia 
8 bm. „Echa naszych publika­
cji” — pragnę wyjaśnić, że pro­
ponowane przez autora pokry­
cie opłotowania balkonów ko­
lorową folią, w praktyce nie 
zdaje egzaminu, z uwagi na 
małą odporność na działanie 
atmosferyczne oraz tempera­
turę, słabą wytrzymałość ma­
teriałową, brak przewiewności 
i trudności z umocowaniem.

Natomiast ze swej strony 
proponowałbym, aby którykol­
wiek zakład produkcji drzew­
nej lub wikliniar skiej przy­
stąpił do produkcji mat z lis-

Widowiska „Poznańskie muzy- 
kalia”, bo tak się one nazywają, 
będą powtarzane w zakładach pra 
cy i domach kultury na terenie 
miasta i województwa.

Na koncertach inauguracyjnych, 
19 bm. o godzinie 11 i 15 w Pa­
łacu Kultury, wystąpią: zespół 
Wojciecha Skowrońskiego, (będzie 
to pierwszy koncert w Poznaniu 
tej grupy dotychczas grywającej 
w klubach studenckich), grupa 
ZW ZMS „Stress” — która w naj­
bliższym czasie nagra jedną stro­
nę long-playa na zlecenie Polskiej 
Federacji Jazzowej, zespół „Poll- 
Rock” z Zakładów Przemysłu Far 
maceutycznego „Polfa”, oraz soli­
stka poznańskiego studia piosen­
ki — Krystyna Hojnowska.

tew odpadów drzewnych
lub wikliny, o szerokości 1 m, 
wiązanych cienkim drutem 
nierdzewnym, które by można 
nabywać na metry w sklepach 
po dostępnej cenie.

Maty, odporne na działanie 
atmosferyczne, znalazłyby z 
pewnością licznych nabywców, 
w szczególności gdyby były 
malowane w różne kolory.

Sądzę, że pomysł zostałby 
przyjęty przez społeczeństwo, 
które ma na względzie este­
tykę swego miasta i własnego 
balkonu, w myśl zasady „jak
nas widzą 
lub „nasz 
nas”.

Byłoby 
Poznaniu

— tak nas piszą”, 
balkon świadczy o

pożądane gdyby w 
już na wiosnę mo-

żna pokazać nasze balkony o- 
zdobione kolorowymi matami, 
licznym turystom i gościom 
targowym — w zamian suszo­
nej bielizny.

Edward Kochaniak
ul. Strusia 8/3

f TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM I: 8.50 — 

„Skarb trzech łotrów” — film sen 
sacyjny TVP; 9.55 — Wychowanie 
techniczne ki. I—III lic. — „Czło­
wiek i maszyna”; 10.55 — Wycho­
wanie obywatelskie kl. VIII — 
Sejm Rzeczypospolitej Polskiej po' 
stanawia...; 15.20 — Politechnika 
TV — Matematyka — kurs przygo 
towawczy „Wielomiany” — cz. I i 
II: 16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla 
dzieci — Pora na Telesfora; 17.25 
— Nie tylko dla pań; 17^45 — 
„Świetlana Rezanowa i jej piosełn-
ki”. — Scenariusz — 
Reż. — M, Pysznik; : 
kop; 18.25 — Poligon

B. Olszewska.
18.05 — Teles-

18.55
rystyka i \vypoćzyńek; 19.20 -

Tu- 
Do

Jjranoc i Dziennik: 20.05 — kolor: 
„Delta Dunaju” — film dokum. 
prod. rum. pt. „Ryby i rybacy”: 
20.30 — Panorama Tygodnia: 21.10 
— Teatr TV z cyklu — „Proszę 
wstać, sad idzie” — „Zaprzeczenie 
macierzyństwa”. Scenariusz — J. 
Makowiecki i O. Missuna. Reż. Ś. 
Wobl; 22.20 — Dziennik i wiad. 
sport.; 22.50 — Politechnika (powt.)

PROGRAM II: 16.20 Alfabet
miasta — OTV Wrocław na ekra-
nie: 17

nej

,Gdy umilkły strzały”
film seryjny NRD — ode. II; 18 
Towarzystwo Wiedzy Powszech­

,Miraże i nadzieje”: 18.40
— Język angielski dla początkują­
cych; 19.20 — Dobranoc i Dziennik: 
20.05 — Odbudowa Stolicy — cz. I 
(Polska oczami dokumentalistów 
1945—1970); 20.55 — „Jazz a muzy­
ka ludowa” (Spotkania z jazzem)' 
21.25 — kolor- 24 godziny; 21.35 — 
Klub Dobrej Robot'-: 22.15 — Ję­
zyk angielski w nauce i technice 
— powt.

Historia
jednego zastrzyku

Zrozumiały jest niepokój każ­
dej młodej, niedoświadczonej mat­
ki, której dziecko, zwłaszcza to 
malutkie, nagle zachoruje. O tele­
fonicznym zgłoszeniu wizyty do­
mowej na Winogradach mowy nie 
ma — z braku telefonu w poradni.

Ale kłopot na tym się nie koń­
czy. Gdy lekarz zaordynuje ko­
nieczność podania antybiotyków, 
rozpoczyna się problemu część 
druga, którą można zat.vtułować 
„Historia jednego zastrzyku”.

Taka historię opowiedziała nam 
ostatnio jedna z czytelniczek, któ 
ra sporo wysiłku zużyła na znale­
zienie kogoś, gotowego tę usługę 
lekarsko-pielegniarska w stosunku 
do kilkumiesięcznego chorego 
dziecka wyświadczyć.

Był wieczór dziecko miało bar­
dzo wysoka temnerature. W koń­
cu zdecydował się przyjechać do 
mieszkania chorego ktoś z Punktu
Wieczorowej Pomocy, 
omieszkał pod adresem

lecz nie 
rodziców

chorego dziecka zgłosić pretensji, 
że straci na to ponad pół godziny, 
gdyż podanie antybiotyku musi po 
przedzie próba uczuleniowa.

Zwróciliśmy się o wyjaśnienie 
do Centralnego Ośrodka Informa­
cji Medycznej. Z uzyskanej infor-
macji 
typu 
punkt

Nie

wynika, że no godz. 18 tego 
usługi świadczy jedynie 
wieczorowej pomocy,

chodzi o wskazanie palcem
placówek, które pdmówiły przyj-
ścią pomocą matce chorego
dziecka. Warto jednak — i to nie 
tylko w skali dzielnicy — zasta­
nowić sie nad organizacja tej dzie 
dżiny usług na właściwym pozio­
mie. (bw)

Szkoły pięknieję dzięki SFBSil
Na wczorajszym plenarnym posiedzeniu Poznańskiego Ko­

mitetu Społecznego Funduszu Budowy Szkól i Internatów 
podsumowano wyniki zbiórkowe za rok miniony oraz za 10 
miesięcy tego roku.

Składając sprawozdanie za 
ten okres przewodnicząca Ko­
mitetu Władysława Klawiter 
podkreśliła, że od początku 
akcji, to jest od 1953 r. na bu 
dowę szkół poznaniacy prze­
kazali ponad 401 min zł. W 
tych też latach dodatkowo z 
Krajowego Komitetu SFBSil 
nasze miasto otrzymało 53,3 
min zł.

Józef Świtaj udekorował wie­
loletniego działacza Komitetu 
— Władysława Kupkę Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, (a)

Za 
stało 
wych

społeczne pieniądze pow 
szereg obiektów oświato 

oraz zmodernizowano
wiele starych szkół. Niemałe 
fundusze przeznaczono też na 
zakup sprzętu i pomocy nauko 
wych dla placówek szkolnych. 
W latach 19.66 — 71 np. wybu 
dowano za społeczne pieniądze 
13 budynków, w tym 4 szkoły 
podstawowe i 1 liceum, a na

| Tel. 657-18. qodz 8.30—15 ]

unowocześnienie 
obiektów wydano 
min zł.

istniejących 
ponad 155

Od połowy 1971 r nastąpiłv 
zmiany organizacyjne w akcj: 
zbiórkowej. W zakładach prg_ 

• cy, zatrudniajacvch ponad 500 
pracowników 80 proc, świad­
czeń pozostaje do dysnrzycii 
przedsiębiorstw, a tylko 20 
proc, przekazuje sie do wspól­
nej kasy Poznańskiego Komi­
tetu SFBSil. Mimo to od sty­
cznia do końca października 
br. na budowę szkół i interna 
tów zebrano ponad 19 min zł.

Podczas posiedzenia 62 d~ia 
łączom SFBSil 'wręczono na­
grody rzeczowe i 'upominki. 
Obecnv na zebraniu sekretarz 
Prezydium RN Poznania —

A Sprzedaje się roboty kuchen­
ne „Komet RG-5”, nie pomyślano 
jednakże o częściach zamiennych. 
Nie można ich kupić nawet w skle 
pie „Eldomu” przy al. Marcinków 
skiego. Sprzedawcy tegoż sklepu 
są na tyle uprzejmi, że dają po­
szukującym pocztówki z adresem 
Hurtowni Części Zamiennych w 
Siedlcach przy ul. Spokojnej 30, 
która rzekomo je wysyła. Jednakże 
pan Zbigniew R. nie miał tego 
szczęścia. Nie otrzymał ani zamień 
nych części, ani odpowiedzi.

* Ulica Kantaka oraz przejście 
z niej na Czerwonej Armii jest w 
dalszym ciągu nie oświetlone.

A Doręczyciel ma kłopoty z do­
starczeniem gazety mieszkańcom 
bloku nr 3 wejście 11, gdyż do tej 
pory wejścia tego nie oznakowa­
no, jak również nie naprawiono
zupełnie zniszczonej skrzynki 
przesyłki pocztowe. Nie z winy 
ręczyciela listy nie trafiają 
adresata.

Kurs nurkowania

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 9—12.30 — Zwią 

zek Emerytów Oddział 2 (ul. 
Młyńska 5) wydaje członkom bi­
lety na koncert w Pałacu Kultu­
ry (20 hm. na g. 17). • G. 17 — 
Biblioteka przy ul. Dzierżyńskiego 
94 — spotkanie z red. A. Bilikiem 
z warszawskiej TV. • G. 17.30 — 
Klub Zagraniczny Zarzadu MTP 
(Głogowska 14) zebranie otwarte To 
warzystwa Przyjaźni Poisko-Indyj 
skiej. ® G. 18 sala PTPN (ul. Miel 
żyńskiego 27) zebranie otwarte Wv 
działu Nauk Rolniczych i Leśnych 
°TPN. poświecone pamięci nróf. 
Alfonsa Chwojnowskiego. • G. 18 
— Pałac Kultury, Klub „Ikonosfe- 
ra” — projekcja filmów (z wpro­
wadzeniem red. B. Michałka). • 
G. 19 — Klub MPiK (ul. Ratajcza­
ka 39) prelekcja red. A. Bilika pt. 
..Stosunki polsko-francuskie”. O
G. 20 • 
koncert

Pałac Działyńskich
Orkiestry

,,Jeunesse Musicales'
Kameralnej

na 
do 
do

Oddział Ratownictwa Wodnego 
„Mistral” przy Komendzie Straży 
Pożarnych Poznania przyjmuje za 
pisy na organizowany kurs nurko 
wania swobodnego w zakresie ra­
townictwa nawodnego i podwod­
nego, który rozpoczyna sie z po­
czątkiem grudnia br. Kurs obej­
muje szkolenie teoretyczne i prak 
tyczne. Zapisy przyjmuje i infor­
macji udziela Zarząd ORW ..Mi­
stral” w każdą środę do końca li­
stopada br. w godz. 18—19 w gma­
chu Komendy Straży Pożarnych 
m. Poznania Poznań, ul. Maszta- 
larska 3.

Niebywały jubileusz
75 lat pożycia małżeńskiego °ń* 

chodzą państwo Kazimierz i Fran­
ciszka Jarottowie, mieszkający w 
Poznaniu przy ul. Poznańskiej 27.

Jubilat ma 93 lata, a jego mał­
żonka 91; mieszkają w Poznaniu 
od 1918 roku, zawsze w tym sa­
mym domu. Jedynie w okresie 
okunacii przebywali w Ostrowcu 
Świętokrzyskim, wywiezieni tam
przez okupanta.

Sędziwym Jubilatom dniu
niezwykłego jubileuszu składamy 
życzenia pogodnych dni w spo­
koju i radości, (n)


